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Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy Dzisiejszy numer zawiera 6 sfratL

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

» W ekaped. miesi,osiie 1,JO rt i edpoeee- 
rrZoUpidldi nlem praca pocst, 20 gr. wi,cei. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wetrzymanln przedsiębloratwa, 
atoienla pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
tądad pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
I administracja s ul. Mickiewicza 1, Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 201,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumi^nnetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

- nnine-rani o • Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiuszenia. łam.) 10 gr, za reklamy na str. 1-łam. w 

wiadeseedeiach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 jgr. Rabata 
udziela si, przy częstem ogłaszaniu. .Glos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor» 
nysh właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Nr. 145 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 13 grudrra 1932 roku Rok XII

Onto ijnii
PPS. i komuniści przeciw 

ustawie o poborze rekruta

Pierwsze po SO-dniowej przerwie po- 

sieidlzenie Sejmu nie wnosiło właściwie 
żadnych emocjonalnych pierwiastków 
do dyskutowania. Program bowiem ob­
rad zapowiadał szereg spraw na  wskroś 
rzeczowych, jak przekazanie do zbada­

nia komisyjnego szeregu międzynarodo­
wych konwencyj i uchwalenie ustawy o 
poborze rekruta na rok 1933. Jedyną 
sprawą, która była refleksem zdarzeń 
na arenie wewnętrzne politycznego ży­
cia, było pierwsze czytanie nagłego wnio 

sku Stronnictwa Ludowego żalącego się 
na aresztowanie tych agitatorów partyj­
nych, którzy próbowali na wsi wzniecić 
akcję „bojkotową", szerzyć hasło „wy­
głodzenia miast".

Nie było zatem w programie obrad 
właściwie żadnych zbyt sensacyjnych 
spraw, któreby mogły wnieść w atmos­
ferę sejmową czynnik roznamiętnienia. 
A to tembardziej że echa dwóch aktu­
alnych zagadnień — zapowiedź Witosa, 
że przedsięweźmie propagandę za sece­

sją lewicy z Sejmu i ostatnie wypadki i 
ekscesy uliczne w miastach-uniwersyte­
ckich —  nie odbiły się na tern posiedze­

niu. .Dopiero za kilka dni zbiera się Ra­
da naczelna partyj ludowych i tam za- 
padną uchwały, czy plan Witosa zostanie 
przez przedstawicieli trzech partyj „Pia­
sta", „Wyzwolenia" i niedobitki „Stron. 
Chłopskiego" przyjęty. W sprawie zaś 
ostatnich ekscesów ulicznych trzy par- 
tje — endecy, socjaliści i żydzi — wnio­
sły wprawdzie do laski marszałkowskiej 
swe wnioski, ale z regulaminowych przy 
czyn mogą one być rozpatrywane w Sej­
mie dopiero później.

A jednak, chociaż wtorkowe posie­
dzenie Sejmu nie dawało przyczyn i o- 
kazji dla opozycji do popisywania się du­
chem przekory —  to jednak nie pominę­

ła ona sposobności, by przecież zazna­
czyć, że tam, gdzie niema rzeczowych 
argumentów, można i należy szafować 
bądź sofistyką, bądź najtrywialniejszą 
demagogją...

Sofistyką, opartą na najlepszych wzo 
rach _ mędrkowania talmudycznego, 
tchnęło wszystko', co w Sejmie miał do 
powiedzenia pos. Stan. Stroński, gdy na 
porządek obrad weszło przekazanie ko­
misji zagranicznej do rozpatrzenia 7 róż­
nych konwencyj międzynarodowych. A 
dlaczego nie pakt o nieagresji z Sowie­
tami? — pyta p. Strońsld,

P. Stroński jest od swej najwcześniej­
szej młodości pobratymcem duchowym 
prof, Edwarda Dubanowicza, który prze 
cieź „magna pars fuit" opracowania kon­
stytucji marcowej w pierwszym „suwe­

rennym" Sejmie, I jeśli obecnie ból szar­
pie wnętrzem p. Strońskiego, że pakt o 
nieagresji został ratyfikowany przez Pre 
zydenta Rzplitej — to powinien żal swój 
skierować nie pod adresem obecnej wię­
kszości sejmowej i obecnego rządu, a za-

taM PiMi v staliij Pin
W sobotę, o godz. 6.25 przybył do 

Torunia Pan MARSZAŁEK PIŁSUD­
SKI.-

W czasie podróży, Pan Marszałek, 
który zazwyczaj zużywa godziny pó­
źnej nocy na załatwienie spraw aktu­
alnych, nie odstąpił od swego zwycza­
ju i w swym wagonie — salonce od­
dawał się zwykłej pracy.

Gdy pociąg przybył do Torunia, 
Pan Marszałek odpoczywał, wagon 
przetransportowano na rampę we­
wnętrzną dworca Toruń-Miasto.

Po śniadaniu, spożyłem w wago­
nie, Pan Marszałek przejrzał prasę 
codzienną i do godziny 1-ej konty­
nuował swą pracę. W podróży Panu 
Marszałkowi towarzyszył tylko ofi­
cer dla zleceń, kpt. Lepecki.

l witlimii kil) niiisiM
KILKA PROJEKTÓW USTAWODAWCZYCH WPŁYNIE DO SEJMU.

WARZAWA. (Pat). W dniu 9-go b. 
m. odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera A. Prystora posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem, po przeprowa­
dzeniu dyskusji nad sprawą długów mię­
dzypaństwowych, rozpatrzono kilka 
projektów ustawodawczych.

Między innemi Rada Ministrów u- 
chwaliła i postanowiła przedłożyć Sej­
mowi projekty ustaw, dotyczących za­
twierdzenia następujących umów mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a Wolnem  
Miastem Gdańskiem:

a) umowy w sprawie ochrony i po­
mocy prawnej w dziedzinie podatków, 
podpisanej w Gdańsku dnia 17-go mar­
ca 1932 r.,

b) umowy w sprawie zapobieżenia 
podwójnemu opodatkowaniu w dziedzi­
nie podatków bezpośrednich, podpisanej 
w Gdańsku dnia 29-go maja 1929 r.,

Ph i Ik I Mi Mit!
Montreal Canada. W dzienniku „Glo-1 iProf. Caldwell doskonale zebranemi 

be", wychodzącym w Toronto, ukazał I argumentami wykazuje bezpodstawność  
się artykuł profesora uniwersytetu Mac pretensyj niemieckich, oraz historyczny  
Gili, dr. Caldwella, na temat PomorzaJetniczny i gospodarczy charakter tej 
polskiego. I rdzennie polskiej ziemi.

interpelować swego przyjaciela ze śp. 
„dubadecji", dlaczego ido Konstytucji 
marcowej Sejm „suwerenny" wstawił 
art, 42, wyraźnie określający, że Prezy­
dent jest reprezentantem państwa wo­
bec zagranicy i dokładnie przepisujący,

O godz. 1-ej na dworzec miejski 
przybył samochód dowódcy D. O. K. 
8, generała Pasławskiego. Na wyraźne 
życzenie Pana Marszałka żadne ofi­
cjalne powitanie na dworcu nie mia­
ło miejsca.

Pan Marszałek udał się do Gma­
chu Inspektoratu Armji, mieszczącym  
się na Rynku Nowomiejskim.

Ludność Torunia, która niezwłocz­
nie dowiedziała się o przyjeździe Pa­
na Marszałka do Torunia, długo wy­
czekiwała na ulicach przejazdu do­
stojnego Gościa, witając Go owacyj­
nie i wznosząc okrzyki na Jego cześć.

Przyjazd Pana Marszałka do To­
runia ma na celu wyłącznie sprawy 
wojskowe.

c) układu między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Wolnem Miastem Gdańskiem ce­
lem uchylenia dwukrotnego opodatko­
wania w zakresie danin na przypadek 
śmierci, podpisanego w Gdańsku dnia 29 
maja 1929 r.

oraz d) układu z tej samej daty ce­
lem uchylenia dwukrotnego opodatko­
wania w zakresie opłat stemplowych od 
weksli.

Ponadto Rada Ministrów powzięła 
uchwałę w sprawie zatwierdzenia bilan­
su oraz rachunku zysków i strat przed­
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe'4 
za okres od i-go kwietnia 1931 r. do 
31 marca 1932 tr., oraz przeprowadziła 
dyskusję i uchwaliła projekt ustawy o 
konwersji długoterminowych kredytów 
emisyjnych.

— :o:—  

w jakich wypadkach Głowa Państwa 
korzysta z praw, zawartych w tym ar­
tykule Konstytucji.

Mędrkowanie sofistyczne tu niewiele 
pomagają, a patos p. Strońskiego, wie­
trzącego w fakcie ratyfikacji paktu prze

ciw napastniczego z Sowietami umniej­
szenie przywilejów zwyczajowych Sejmu 
trafiał w próżnię.,,

Tak samo w próżnię trafiała najbar­
dziej trywialna demagogja, jaką posłużył 
się pos, Zaremba z PPS, gdy na porząd­
ku obrad znalazła się ustawa o poborze 
rekruta.

Pos. Zaremba znalazł w Sejmie jedno 
tylko współczujące serce, gdy rozdzierał 
szaty nad „militaryzmem", gdy powta­
rzał komunały ze słownika agitacyjnego 
II Internacjonału, gdy piorunował na 
wojsko, jako „narzędzie" kapitalistów, 
gdy obruczał się na hasło „moralnego 
rozbrojenia" i gdy groził „zbliżającym 
się przewrotem".

To współczujące serduszko, jedyne, 
które w Sejmie było nastawione na dia- 
pazon, podobny do tonu oracji p. Żarem  
by, tłukło się w piersiach pierwszej w 
Sejmie posłanki komunistycznej, towa­
rzyszki Ignasiak, wygłaszającej swą dzie 
wieżą mowę na trybunie sejmowej cie­
niutkim sopranikiem i zalęknionym tim­
bre głosu.

To było jedyne „poparcie", jakie t®- 
warzyszyło mowie p, Zaremby,

Dwugłos: Zaremba — Ignasiak jest 
bardzo charakterystyczny, gdy się go ze 
stawi z praktyką, jaką (oczywiście poza 
Polską) stosuje i II i III Internacjonał,

Czy pos, Zaremba nie wie, że tow. 
Breitscheid w Berlinie błogosławi zboż­
nemu dziełu gen. Schleichera i barona 
Neuratha, zmierzającemu do... db zbro­
jenia Niemiec. I czy towarzyszka Igna­
siak nie widziała fotografji z parad woj­
skowych w Moskwie, na których rzędem 
stoją, czołgi, auta pancerne, ciężkie ar­
maty, a nad któremi wznoszą się w po­
wietrzu niezliczone produkty „Awiachi- 
mu", zaopatrzone w najlepsze technicz­
ne i bojowe środki aeroplany?

Widowisko,, jakie daje co roku PPS, 
gdy na porządek obrad sejmowych wcho 
dzi pobór rekruta czy uchwalenie bud­
żetu wojskowego —  jest ponurą tragiko- 
medją popisu o charakterze nawskroś 
demagogicznym. Do p, Ignasiak oczywi­
ście trudno mieć pretensję: odczytuje z 
karteczki piskliwym głosem, to co jej 
wpisano i co „pryncypalnie" godzi się z 
tezą, że wszędzie na świecie militaryzm 
jest zły, zaś w ustroju sowieckim stano­
wić ma główną podwalinę reżimu. Ale 
do polskiej partji socjalistycznej nie spo­
sób nie mieć pretensji, że — byle nie 
stracić miru u tej gawiedzi bezkrytycz­
nej, która karmiona jest bajeczkami o 
„militaryźmie" jako „narzędziu kapitali­
zmu" —  wciąż jeszcze wysyła na trybu­
nę swoich Zarembów z ustami, pełnemi 
frazesu demagogicznego.

Ostatnie posiedzenie Sejmu był* —  
jeśli chodzi o jego rzeczową, tematową 
stronę — mało ważkie. Wielkie sprawy 
budżet, projekty rządowe ważnych u- 
staw o charakterze społecznym i gospo­
darczym —  przyjdą dopiero na porządek 
obrad. Ale to pierwsze grudniowe posie­
dzenie było niemniej znamienne: wyka­
zało, że opozycja niczego się nie nau­
czyła i o niczem nie zapomniała — albo 
dosiada konika sofistyki albo harcuje po 
łęgach demagogji, Do niczego więcej nie 
jest zdolna'.
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S A M O L O T S K Ł A D A JĄ C Y S IĘ T Y L ­

K O Z E S K R Z Y D E Ł .

H am b u rg . D o p o rtu lo tn iczeg o w  
T rav em iin d e p rzy b y ł d la w y k o n y w an ia  
p ró b n y ch lo tó w  p ierw szy sam olo t, sk ła ­

d ający się ty lk o ze sk rzyd eł.
N iem ieck a L u ft-H an sa zam ierza p rze ­

p ro w ad zić ty m  ty p em  ap arató w  sw ą  p o ­
sp ieszną słu żb ę . M aszy n a ro zw ija szy b ­
k o ść 3 0 0  k im , w  g o d zin ie , W  czasie lo ­
tu  w su w a p o d w o zie  w  sk rzy d ła , zm n ie j­
szając o p ó r p o w ie trza d o  m in im u m .

— :o :—

W IE L K A  M G Ł A .

F rank fu rt n /M en em . (P a t.) Ż eg lu ga  
n a R en ie śro d k o w y m  u sta ła zu p ełn ie z  
p o w o d u  m g ły , jak ie j o d  w ielu la t tu  n ie  
p am ię ta ją . M g ła  w y p ełn ia  o d  szereg u  d n i 
d o lin ę R en u  p o m ięd zy  M an n h eim  a  K o ­

b len c ją . M g ła jes t tak g ęsta , źe p o zw a ­
la w id zieć zaled w ie  n a p arę m etró w .

— o —

K A T A S T R O F A  P R O M U  P O C H Ł O N Ę -

Z a u p rzed zen ia an typ o lsk ie
C h icago . Z n an y ad w o k at w  M ilw a ­

u k ee , K azim ierz G o ń sk i, o g łasza w  tu t. 
p rasie p o lsk ie j list o tw arty d o A rth u re  
B risb an e ,a , jed n eg o z n ajw y b itn ie jszy ch  
d zien n ikarzy am ery k ań sk ich i k iero ­
w n ik a p o lity czn eg o w szy stk ich d zień  

n ik ó w  H earsfa .
W  liśc ie ty m  u trzy m an y m  w  b ard zo  

o stry m  to n ie , G o ń sk i jak o o b y w ate l a-

M asow e aresztow ania k om u nistów
P aryż. W  m iejsco w o śc i Iru n w  p ó ł­

n o cn ej H iszp an ji w ład ze  p o licy jn e aresz ­
tow a ły 26-c iu rob otn ik ów  h iszp ań sk ich  
p ow racających  z R osji sow ieck iej, g d zie  
b ra li u d zia ł w  u ro czy sto śc iach 1 5 -le tn ie j  
ro czn icy rew o lu c ji so w ieck iej.

W ięk sza  część aresz to w an y ch  n ależy  
id o p artji k o m u n isty czn e j. Jed en z n ich  
jes t n ac jo n a lis tą b ask ijsk im .

m ery k ań sk i, p ię tn u je u p rzed zen ie an ty ­
p o lsk ie  B risb an e 'a  o raz  jeg o  p ro n iem iec ­
k ą p o lity lk ę . G o ń sk i n azy w a arty k u ły  
B risb an e ’a sp rzeczn em i z trad y c ją am e ­
ry k ań sk ą i o sk arża B risb an e ’a o ig n o ­
ran c ję i w p ro w ad zen ie w  b łąd am ery ­
k ań sk ie j o p in ji p u b liczn e j.

— :o :—

W ład ze p o licy jn e zach o w u ją śc isłą  
d y sk rec ję w  sp raw ie p o w o d ó w  teg o  m a ­
so w eg o  areszto w an ia . W iad o m o  jes t ty l­
k o ty le , że p rzy ro b o tn ik ach zn a lez io n o  
zn aczn ą ilo ść m aterja łów p rop agan d o ­

w ych . —
A reszto w an y ch o d esłan o d o S an S e ­

b astian  d o  d y sp o zy cji w ład z b ezp ieczeń ­

stw a . —

O S T A T N IA U C Z E S T N IC Z K A P O W . 

S T A N IA  Z M A R Ł A .

W arszaw a . W  W arszaw ie zm arła ś 
p . K atarzy n a z O h o m iczó w  K o m ar-G ec<  
k a , u czestn iczka  p o w stan ia 1 8 6 3  r., w d o  
w a p o  g en era le, p rzeży w szy la t 96 .

Z e zm arłą o d ch od zi d o g ro b u jed n a  
z o sta tn ich k o b iet z d o b y  p o w stan ia .

—o—

Ś M IE R Ć  12 O S Ó B  P O D  G R U Z A M I  

Z A W A L O N E J F A B R Y K I.

B erlin . A k cja ra tu n k o w a n a m iejscu  
k atastro fy , jak a w y d arzy ła się w  zak ła ­
d ach ch em iczn y ch w P rem n itz p ro w a ­
d zo n a  b y ła p rzez  ca ły  d zień .

'O d k o p an o d alsze tru p y , —  R azem  za ­
b itych jest d w an aście osób . W łaśc iw ej 
p rzy czy n y  k atastro fy  d o ty ch czas jeszcze  
n ie w y jaśn io n o . P rzy p u szcza ją , że ek s­
p lo z ja m o g ła n astąp ić ró w n ież w  ap a ­
ra tach  z k w asam i.

—  o  —

W IE L K IE  W Y L E W Y  W E  W Ł O S Z E C H

Ł A  11 O F IA R  .

B ia łogród . D o n o szą z M o staru , że  
p ro m  n a rzece N ere tw ie p rzew ró c ił się , 
p rzy czem  z d w u n astu p od różn ych jed e ­

n astu u ton ęło .

Z A  M O R D E R S T W O  K O L E G I.

P aryż. S ąd p rzy sięg ły ch  d ep artam en  
tu  O ise 'y  sk azał n a 1 0  la t c iężk ieg o  w ię ­
z ien ia  i w y d alen ie z g ran ic F ran cji o b y ­

w atela p o lsk ieg o , ro b o tn ik a  ro ln eg o 2 2 -  
le tn ieg o  W in centeg o A m b ro ziew icza  za  
m o rd erstw o w  ce lach rab u nk o w y ch  p o ­
p ełn io n e  w  k w ie tn iu  b r. n a  2 1 -le tn im  ro ­
b o tn ik u  ro lny m  T u rk iew iczu , M o rd erca  

zrab o w ał 1 5 0 0  fran k ó w  a n astęp n ie za ­
k o p ał w  p o lu , g d zie zo sta ły o d k ry te  

p rzez  jed n eg o z ro ln ik ó w .
— :o :—

A R E S Z T O W A N IE K IE R O W N IK Ó W  

B A N K U  Z A  S P R Z E N IE W IE R Z E N IA .

K ęp n o . Z  W ielu n ia d o n o szą , że are ­
sz to w an o tam  p rezesa B an k u K u p iec ­
k ieg o M ich ała O rem b ach a i d y rek to ra  
tęg o b an k u S zy ję M ad o w icza , rad n eg o  
m iejsk ieg o . S p rzen iew ierzy li o n i 6 5 ty ­
sięcy  n ależący ch  d o  B an k u  K u p ieck ieg o ,

P O Ż A R  F A B R Y K I B U T Ó W .

G orron (d ep art. M ayen n e). F ab ry k a  
b u tó w  firm y  L effo rd an d  R o ssig n o l zao ­
p atrzo n a  w  u d o sk o n alo n e  m aszy n y , sp ło  
n ęła  d o szczę tn ie . S zk o d y  o szaco w an e  n a  
p rzesz ło 3 m iljo ny  fr. P erso n e l fab ry cz­
n y  liczący  2 0 0  o só b  i p raw ie ty lu ż  ro b o t­
n ik ó w  p racu jący ch w  d o m u , p o zo stan ie  

n a d łu g i czas b ez p racy .

-:o:-

N O W Y  A M B A S A D O R  A M E R Y K I P Ó Ł  

N O C N E J P R Z Y B Y Ł  D O  W A R S Z A W Y .

W arszaw a . D o W arszaw y p rzy by ł  
n o w o m iano w an y  am b asad o r S tan ó w  Z je  
d n o czo n ych  A m ery k i P ó łn o cne j p , L am - 

m o t B elin .
; N a d w o rcu  p o w ita li p an a am b asad o ­
ra szef p ro to k u łu d y p lo m aty czn eg o p . 
R o m er, cz ło n k ow ie  am b asad y  am ery k ari 
sk ie j, p rezes Izb y P o lsk o A m b ery k ań -  
sk iej p . K o tn o w sk i, p rzed staw ic ie le p ra ­
sy  o raz  k o lo n ji am ery k ań sk ie j,

— :o :—

. Z A  Z A M O R D O W A N IE  P R Z Y JA ­
C IÓ Ł K I.

B ru k sela . P rzed sąd em w  B ru k se li 
to czy ła się ro zp raw a p rzeciw k o n ie ja ­
k iem u K azim ierzo w i M ły ń sk iem u , u ro ­
d zo n em u  w  K aliszu w  1900 r., k tó ry  za ­
strze lił sw ą p rzyjació łk ę b elg ijk ę a n a ­
stępn ie u siło w ał p op ełn ić sam ob ójstw o  
ran iąc się groźn ie . S ąd sk aza ł M łyń ­
sk iego n a 12 la t ciężk iego  w ięzien ia .

— :o :—

M O R D  N A T L E S E K S U A L N Y M .

B erlin . N a ośm io letn im syn k u ślu ­
sarza  H afk e z R esten b u rga w e W sch o d ­
n ich P ru sach d ok on an o b estja lsk iego  
m ordu  n a  tle sek su a ln ym . M ordercy  d o ­
tąd  n ie w yk ryto .

Z a d u szę śp . am b asad ora P rzeździeck iego
R zym , (P a t.) W  k o śc iele D el G esu  

b isk u p  D u b o w sk i o d p raw ił n ab o żeń stw o  
ża ło b n e  za  d u szę  am b asad o ra  P rzeźd zie - 
ck ieg o  w  o b ecn o śc i p rzed staw ic ie li k ró ­
la , p rem jera , rządu , p rzew o d n iczący ch

C o u czyn ią , gd y zostan ą P rezyd en tem  ?
R oosevelt o  p o lityce S tan ów  Z jed n oczo  n ych .

L on d yn . (P a t.) P rzy szły p rezy d ent  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  F ran k lin  R o o se ­
v elt o g łasza w  lo n d y ń sk iem „E v in in g  
S tan d ard ” o b szern y arty k u ł n a tem at 
„co u czy n i g d y  zo stan ie p rezy d en tem ” . 
R o o sev e lt zazn aczy ł, źe n ajw ażn ie jszy m  
i n ajp iln iejszem  jeg o  zad an iem  b ęd zie o -  
p an p w an ie tru d in o śc i ro ln iczy ch , zw łasz ­
cza sp raw a cen  p szen icy  i b aw ełn y , o d  
k tó re j za leży lo s jed n e j trzec ie j częśc i 
lu d n o śc i S tan ó w  Z jed n oczon y ch . O p an o ­
w an ie ty ch tru d n o śc i m o żliw e b ęd zie  
zd an iem  R o o sev e lta ty lk o w ó w czas, o  
ile  p o trak to w an e o n e  b ęd ą  w  p łaszczy ź ­
n ie m ięd zy n arod o w ego  h an d lu  p rzy  p o ­
m o cy  w zajem n eg o  w y ró w n an ia  ta ry f ce l­

n y ch .
K w estji d łu g ó w R o o sev e lt o św iad ­

czy ł, że m u szą o n e b y ć zap łaco n e . N ie  
m o że b y ć m o w y o ich an u lo w an iu , n a ­

to m iast zd ro w y ro zsąd ek  n ak azu je u -  
d zie lić d łu żn ik o m  p o m o cy  d la  u m o żliw ię  
n ia im  w y w iązan ia się z o b o w iązk u  p ła ­
cen ia . D o ty ch czaso w a p o lity k a am ery ­
k ań sk a, sp rzy ja jąca u d zie lan iu  p o ży czek  
d o p ro w ad ziła d o teg o , źe A m ery ce n a ­
leży się o lb rzy m ia su m a, co w cale n ie

A N G L JA  P O D K R E Ś L A  S W Ą  H E G E M O N JĘ  W  

P IŁ K A R S T W IE .

L o n d y n . W  śro d ę p o p o łu d n iu n a stad jon ie  

S tam fo rd B rid g e w L o n d y n ie w o b ecn o śc i 5 0  

ty s . w id zó w  ro zeg ran y  zo stał o czek iw an y  z n a j- 

w ięk szem n ap rężen iem  m ecz p iłk i n o żn ej p o ­

m ięd zy A n g lją i A u strją . A u stria reprezen to w a  

ła w łaściw ie k o n ty n en t eu ro p e jsk L C h o d ziło o  

o d eb ran ie A n g łji p ierw szeń stw a w  p iłkarstw ie.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ł..._ _ •

H o ug h ton a  z k lu b u  A sto n  V illa i C ro o k sa z k lu ­

b u D erb y . Z d aw ało się, źe w y so k a k lęsk a A u - 

sta ji w isi w p o w ie trzu , ty m czasem g o śc ie n ie  

sp eszy li się stan em 1 :4 . G w ałto w n e ich a tak i 

p rzy n o szą im  d ru g ą b ram k ę ze strza łu  św ie tn e ­

g o S in d elara a n astępn ie trzec ią p rzez Z isch e-  

k a . G w izd ek sęd z ieg o p rzerw ał m ecz p rzy sta ­

n ie  4 :3  k u  n ieo p isan e j rad o śc i A n glik ó w  o b aw ia­

jący ch  się w y ró w nan ia .

P rzed m eczem  A n glicy b y li n iezu p ełn ie p e ­

w n i zw y cięstw a . Z ak ład y  zaw ieran o 3 :1 d la A u - 

strji.

W alk a ^zak o ń czy ła się zw y cięstw em A n g lik ó w  

a le w sto su n k u n iezn aczn y m  4 :3 . Jed y nie czas  

n ie p o zw o lił A u strjaik o an w y ró w n ać . W y n ik  

zresz tą b y łb y n ap ew n o in n y g d y b y n ie trem a  

A u strjak ó w  p rzed p rzerw ą, k tó ra p o zw oliła A n ­

g lik o m  zd o b y ć d w ie b ram k i.

G ra o b fito w ała w  szereg m o m en tó w  d ram a ­

ty czn y ch . W  p ierw sze j p o ło w ie A n g licy m ieli 

p rzew ag ę . Z e strza łó w  H am p so n a  z  k lu b u  B lack ­

p o o l p ad ają  k o le jn o  d w ie  b ram k i, p rzy czem  p ier­

w sza zo stała strze lo n a ju ż w  p iąte j m in u cie g ry . 

W  te j fazie g ry A u słn jacy n ie d o sz li w cale d o  

g ło su i o g ran iczy li się jed y n ie d o o b ro n y .

P o zm ian ie p ó l A u strjacy  zm ien ili się d o  n ie- 

p o zn an ia . G o ście p o zb y li się trem y i w alczy li o  

całą k lasę lep iej. Ju ż w p ierw szy ch m in u tach  

w sp an ia ły a tak A u strjak ó w  p rzy n o si im  p ierw ­

szą b ram k ę, strze lo n ą p ew n ie p rzez Z isch ek 'a . 

K o ntra tak  A n g lik ó w  p o zw ala im  n a k ró tk i czas  

o d eb rać in icja ty w ę A u strjak o m  i zrew an żo w ać 

się d w o m a d alszem i p u n k tam i zd o b y tem i p rzez

Skróty
*  G D A Ń S K . N a tle za targ u  o w y so ko ść o p ła t, 

p o b ieran y ch o d w łaśc icie li d o ro żek sam o cho d o ­

w y ch i szo feró w  n a rzecz sk arb u i m iasta, w y ­

b u ch ł stra jk tak só w ek .

*  L O N D Y N , W  W o m w ell (Y o rk sh ire ) w  cza­

sie w y b u ch u w  k o p aln i zo stały zab ite 4 o so b y  

i w iele o só b o d n io sło ran y .

* M O S K W A . N a stac ji M acijew sk aja in te r­

n o w an o d o ty ch czas 3 0 0 0 ch iń czy k ó w —  ro z ­

b itk ów  arm ji S u -p in g -W en a.

*  T O K IO . Z d an iem jap o ń sk ich k ó ł w o jsk o ­

w y ch S u -P in g -W en zo stan ie p raw d op o d o bn ie  

sk azan y n a śm ierć .

sen atu i p arlam en tu , k o rp u su d y p lo m a ­
ty czn ego  o raz liczn ie rep rezen to w an y ch  
cz ło n k ó w ary sto k racji rzy m sk ie j i sfer  
to w arzy sk ich . P ien ia ża ło b n e w y k o n ał 
ch ó r k ap licy  sy kstyń skie j.

sp rzy ja ró w n o w ad ze ek o n o m iczn ej n a  
św iec ie  a ty lk o  u m acn ia n ad zie je zag ra­
n icy  n a  sk reślen ie  d łu g ó w . R o o sev e lt za ­
p o w iad a , źe  p rzy stąp i d o  teg o  zag ad n ie ­
n ia w  sp o só b w y ro zu m ia ły , u czciw y i 
rzeczo w y . P rezy d en t m u si jed n ak  p am ię ­
tać , że p rzed ew szy stk iem  o b o w iązk iem  
jeg o jes t m y śleć o d o b ro by cie w łasn eg o  
n aro d u . R o o sev e lt jes t p rzeko n an y , że  
d o b ro b y t św iata za leży zaró w no o d  A - 
m eryk i sam ej jak i o d d łu żn ik ó w  A m e ­
ry k i, P u n k tem  w y jśc ia d la R o o sev elta  
p rzy  za ła tw w ien iu  te j sp raw y  b ęd zie  w ia  
ra , że  su m y , k tó re  w ch od zą  w  g rę , w y o ­
b raża ją p rzed ew szy stk iem p racę rąk  
m iljo n ó w  lu d z i, R o o sev e lt zap o w iad a  n a ­

ty ch m iastow e  w p ro w ad zen ie u staw o d a ­

w stw a ce lem  za leg alizo w an ia  p ro d u k cji  
i sp rzed aży  p iw a, co  d a  rząd o w i d o chó d ,  
zap o w iad a tak że  o b cięc ie w y d atk ó w  n a  
ad m in istrac ję p ań stw o w ą o 2 5 % . R ząd  
jeg o p o d ejm ie tak że w alk ę ze sp ek u la ­
c ją g ie łd o w ą. R o o sev e lt zaznacza, że  
p o d staw ą  jeg o  p o lity k i b ęd zie  w sp óln o ść  
in te resó w  i k o o p erac ja ró żn y ch g ałęzi  
p rzem y słu  i ro ln ictw a , m iasta i w si, p o ­
szczeg ó ln y ch stan ó w  o raz n arod ó w .

N E A P O L . U lew n e d eszcze sp ow o ­

d ow ały w ylew ok o liczn ych strum ien i. 
T arg b yd lęcy w  N eap o lu zosta ł za lan y  
p rzez  w ylew  stru m ien ia S b au zon e. O k o ­
ło ty siąca p rosią t oraz 2 ty siące ow iec  
zn a lazło  się w  za lan ych ob orach .

D op iero szyb ka in terw en cja straży  
ogn iow ej ocaE ła zw ierzęta . T u  i ów d zie  
w od a sp ow od ow ała zap ad n ięc ie się jez ­
d n i n a g łęb ok ość p ó łtora m etra oraz  
p od m yła fu n d am en ty  d om ostw , co grozi 
zaw alen iem  się m u rów .

Z arząd zon o n atych m iastow ą  ew ak u ­
ację k ilk u d om ów .

— :o :—

B R O Ń  W Ś R Ó D  L U D N O Ś C I C Y W IL N E J.

B erlin . P rzep ro w ad zo n a w e w si 
S ch o n w ald p o d  G liw icam i rew iz ja p rzy ­
czy n iła się d o w y k ry c ia w ielk ich sk ła ­
d ó w  am u n ic ji i b ro n i p aln e j, b ęd ące j w  
p o siad an iu lu d n o śc i cy w iln e j.

3 o so b y zo sta ły  areszto w an e za n ie  
leg a ln e p rzech o w y w an ie b ro n i i m ater­
ja łó w  w y b u ch o w y ch .

— :o :—

A R E S Z T O W A N IE B A N D Y T Y .

R ad om . W  Z w o len iu  n a ja rm an k u a- 
reszto w aneg o  jed n eg o  z u czestn ik ó w  n a ­
p ad u b an d y ck ieg o n a am b u lans p o d  
O żaro w em .

Jest to Jan P rzy d atek , k tó ry o sta ­
tn io o id b y w ał k arę 4 -le tn ieg o w ięzien ia  
w  S ied lcach za n ap ad rab u n k o w y .

— :o :—

Z JA Z D  R A D Y  N A C Z E L N E J S M P .

P ozn ań . W  d n iach o d 1 3 d o 1 6 g ru ­
d n ia o b rad o w ać b ęd zie w P o zn an iu  
Z jazd R ad y N acze lne j S M P . n ad  n ajży -  

| w o tn ie jszem i p o trzeb am i i zag ad n ien ia ­
m i m ło d zieży p o zaszk o ln e j, zrzeszo n ej  
w  liczb ie 2 2 3 .6 1 1 cz ło n k ó w  w  zn an y ch  
w  ca łe j P o lsce S to w arzy szen iach M ło ­
d zieży P o lsk ie j. N a z jazd ten z jeżd żają  
p rzed staw ic iele w szy stk ich  2 9 -c iu  Z w ią ­
zk ó w  M ło d zieży  P o lsk ie j z ca łe j R zeczy ­
p o sp o lite j.

— :o :—

Z L IK W ID O W A N IE K O M U N IS T Y C Z ­

N E J /R A D JO S T A C JI.

B erlin . P o lic ji b erliń sk ie j u d ało się  
w y k ry ć zak o n sp iro w an ą rad jo -stac jii n a ­
d aw czą , p rzy p o m o cy k tó re j k o m u n iśc i  
w  o sta tn im  czasie  n ad aw ali p o d b u rza ją ­
ce p rzem ó w ien ia p ro p agan d o w e.

R ad jo stacja m ieściła się w jed n y m  
z d o m ó w  w  zach o d n ie j d zie ln icy  m iasta . 
W k raczająca d o m ieszk an ia p o lic ja za ­
stała 3 k o m u n istó w  za ję ty ch ro zm o n to ­
w y w an iem  rad jo -ap ara tu .  

——

P O D K A R Ą Ś M IE R C I, N IE W O L N O  

S P R Z E D A W A Ć T O W A R Ó W  

JA P O Ń S K IC H .

T ok  jo . C h iń sk i zw iązek „Z b aw ien ia  
N aro do w eg o ” p rzy ją ł u ch w ałę d o m ag a ­
jąc się k ary  śm ierci d la w szy stk ich  k u p ­

có w  ch iń sk ich , p o zo sta jący ch w  sto su n ­
k ach  z Jap o ń czy k am i lu b sp rzed a jący ch  
to w arzy  jap o ńsk ie.



Nr 145 -------- --' ------------- - GŁOS WĄBRZESKI ................... ............ . str. 3 —

Z posiedzenia Rady Ligi NarodówRQPONMLKJIHGFEDCBA

S P R A W A  W Y W Ł A S Z C Z E N I A  -  M I N I S T E R  N E U R A T H  O  N I E M C A C H  N A  P O L S K I E M  P O M O R Z U .

G E N E W A . R a d a  L ig i N a r o d ó w  z e b r a ła  s ię  

d z iś , d n ia  9  g r u d n ia  b r . p o  p o łu d n iu . N a  p o ­

c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  n ie d a w n o  m ia n o w a n y  n ie ­

m ie c k i p o d s e k r e ta rz g e n e r a ln y T r e n d e le n ­

b u r g  z ło ż y ł u r o c z y s tą d e k la r a c ję lo ja ln o ś c i  

w o b e c L ig i N a r o d ó w , k tó r ą w e d łu g  u c h w a ł  

o s ta tn ie g o  Z g r o m a d z e n ia  w in ie n  s k ła d a ć  k a ­

ż d y  n o w y  w y s o k i f u n k c jo n a r ju s z  L ig i.

N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  z a k o m u ­

n ik o w a ł, iż m ia n o w a ł r e p r e z e n ta n tó w  W ie l­

k ie j B r y ta n j i , H is z p a n ji i W ło c h  c z ło n k a m i  

k o m ite tu , k tó r y  m a  s ię  z a ją ć  r e w iz ją  p r o c e ­

d u r y  d la  A c t io n  D ir e c t w  s to s u n k a c h  p o ls k o -  

g d a ń s k ic h .

Z  k o le i R a d a  z a ję ła  s ię  r a p o r te m  k o m ite tu  

z ło ż o n e g o z p r z e d s ta w ic ie la J a p o n ji , ja k o  

s p r a w o z d a w c y i r e p r e z e n ta n tó w W ie lk ie j  

B r y ta n j i i W ło c h  w  s p r a w ie  r e f o r m y  r o ln e j  

w  P o ls c e .

W  r a p o r c ie  ty m  k o m ite t , p r z y p o m n ia w s z y  

z a d a n ia , ja k ie  m u  b y ły  p o s ta w io n e  p r z e z  R a ­

d ę , o ś w ia d c z a  p r z e d e w s z y s tk ie m , iż  s ta r a ł s ię  

o  p r a k ty c z n e  z a ła tw ie n ie  s p r a w y , b io r ą c  p o d  

u w a g ę in te r e s y o g ó ln e m n ie js z o ś c i. C z y s to  

p r a w n e  z a ła tw ie n ie  m o g ło b y  w y m a g a ć  in n e ­

g o  u s to s u n k o w a n ia s ię d o  p r o b le m u .

N a s tę p n ie o p ie r a ją c s ię  n a  o b s z e r n e j d o ­

k u m e n ta c j i , k o m ite t s tw ie r d z a , ż e w  o s ta t­

n ic h la ta c h  n a s tą p i ła c z ę ś c io w o r a ty f ik a c ja  

d y s p r o p o r c j i , in te r e s u ją c e j m ię d z y  u d z ia łe m  

w  r e f o r m ie  r o ln e j p o s ia d a c z y  z ie m s k ic h , n a ­

le ż ą c y c h d o w ię k s z o ś c i i p o s ia d a c z y z ie m ­

s k ic h m n ie js z o ś c io w y c h ,d y s p r o p o r c j i s p o w o ­

d o w a n e j te r n , ż e w ie lk a w ła s n o ś ć z ie m s k a ,  

k tó r a m ia ła w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie p o d le g a ć  

r e f o r m ie r o ln e j , n a le ż y p o w ię k s z e j c z ę ś c i  

d o N ie m c ó w . K o m ite t p r o p o n u je p o z a te m  

w s tr z y m a ć w y w ła s z c z e n ia 5 5 0 0 h a w  w o j .  

P o z n a ń s k ie m  i 5 9 0 0  h a  w  w o j . P o m o r s k ie m ,  

a ż d o c h w il i , g d y to w y w ła s z c z e n ie b ę d z ie  

m o g ło n a s tą p ić b e z s tw o r z e n ia n o w e j d y s ­

p r o p o r c j i m ię d z y u d z ia łe m  p o s ia d ło ś c i n ie ­

m ie c k ie j i p o ls k ie j w  r e f o rm ie  r o ln e j .

P r o p o n u ją c tę m e to d ę g lo b a ln ą , k o m ite t  

o d r z u c a m e to d ę in d y w id u a ln ą r o z p a t r z e n ia  

p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k ó w  w y w ła s z c z e n ia  p o ­

s ia d a c z y  m n ie js z o ś c io w y c h , k tó re j d o m a g a l i  

s ię  N ie m c y . K o m ite t w y r a ż a  p r z e k o n a n ie , ż e  

m e to d a  g lo b a ln a  je s t s p r a w ie d l iw s z a  i p r z y ­

p o m in a , iż w  r o k u  1 9 5 1 b y ła  o n a  u z n a n a  z a  

z a d a w a la ją c ą p r z e z w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

R a d y .

O s o b n a  c z ę ś ć  r a p o r tu  p o ś w ię c o n a  je s t s k a r ­

g o m  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o , ja k o b y  a r t . 5  u s ta ­

w y  o  r e f o rm ie  r o ln e j z 1 9 2 5 r . z e z w a la ją c y  

w  r ó ż n y c h  w y p a d k a c h , w  s z c z e g ó ln o ś c i p r z y  

m a ją tk a c h u p r z e m y s ło w io n y c h , n a p o w ię ­

k s z e n ie p o w ie r z c h n i z w o ln io n e j o d  r e f o r m y ,  

b y ł s to s o w a n y w  s p o s ó b n ie k o r z y s tn y d la  

m n ie js z o ś c i .

R a p o r t p r z y ta c z a ją c s z e r e g c y f r s tw ie r ­

d z a  b e z p o d s ta w n o ś ć  te j s k a r g i r z ą d u  n ie m ie c ­

k ie g o ; o ś w ia d c z a  o n , ż e  p r z y d z ia ł p a r c e l p o ­

s ia d a c z o m  w ię k s z o ś c io w y m  i m n ie js z o ś c io ­

w y m n a p o d s ta w ie a r t . 5 . w  w o j . P o z n a ń -  

s k ie m  i P o m o r s k ie m  n ie  b y ł k ie r o w a n y  d u ­

c h e m  d y s k r y m in a c j i p r z e c iw m n ie js z o ś c i  

n ie m ie c k ie j . .

R a p o r t w y r a ż a  d a le j ż y c z e n ie , a b y  d e c y ­

z je  w y k o n a n ia  p r a w a  p ie r w o k u p u  i o d m o w y  

u d z ie la n ia p r z e w ła s z c z e n ia b y ły u z u p e łn ia -

n e m o ty w a c ją , w r e s z c ie r o z p a tr u je s p r a w ę  

p r z y z n a w a n ia p a r c e l c z ło n k o m  m n ie js z o ś c i ,  

p r z y jm u ją c  d o  w ia d o m o ś c i w y ja ś n ie n ia  r z ą ­

d u  p o ls k ie g o , w y k a z u ją c e , ż e w s z e lk ie w y ­

p a d k i o d m o w y  p a r c e l N ie m c o m  b y ły  r z e c z o ­

w o  m o ty w o w a n e .

W ’ d y s k u s j i z a b r a ł p ie r w s z y  g ło s  v o n  N e u ­

r a th , k tó r y  z a r a z n a  w s tę p ie  o ś w ia d c z y ł , ż e  

u w a ż a  r a p o r t z a  n ie d o s ta te c z n y , z a z n a c z a ją c  

je d n a k , ż e je s t p r z e k o n a n y , iż c z ło n k o w ie  

k o m ite tu  „ o s o b iś c ie  m ie l i p e łn e  z r o z u m ie n ie  

d la  p r a w n y c h  i m o r a ln y c h  p o s tu la tó w  m n ie j-  

s z o ś c i“ . —

P r z y c z y n ą  r z e k o m e j n ie d o s ta te c z n o ś c i r a ­

p o r tu  je s t w a d l iw a  p r o c e d u r a  o b e c n e g o  s y ­

s te m u  o c h r o n y  m n ie js z o ś c i .

O m a w ia ją c  n a s tę p n ie  z n a c z e n ie te j s p r a ­

w y d la m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j , v o n N e u ­

r a th  p o s u n ą ł s ię d o  tw ie r d z e n ia , ż e „ k a ź d v  

z n a w c a  s to s u n k ó w  w  P o z n a ń s k ie m  i n a  P o ­

m o r z u  w ie , ż e  m n ie js z o ś ć  n ie m ie c k a  z n a jd u ­

je  s ię  ta m  o d  s tu le c i n a  z d a w ie n  d a w n a  d z ie ­

d z ic z n y c h p o s ia d ło ś c ia c h 4 4 , i o ś w ia d c z y ł, ż e  

w b r e w  d u c h o w i u m o w y  l ik w id a c y jn e j p o l ­

s k o - n ie m ie c k ie j , r z ą d  P o ls k i k o n ty n u u je  s w ą  

p o l ity k ę o d n ie m c z a n ia , c z y n ią c z r e f o r m y  

r o ln e j b r o ń  p r z e c iw  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j .

N ie m ie c k i m in is te r S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  

k w e s t jo n u je c y f r y , u s ta lo n e p r z e z k o m ite t  

R a d y . J e g o  z d a n ie m  d y s p r o p o r c ja  w  u d z ia le  

p o s ia d a c z y w ię k s z o ś c io w y c h i m n ie js z o ś c io ­

w y c h  w  r e f o r m ie  r o ln e j w  w o j . P o m o r s k ie m  

w y n o s i n ie 5 9 0 0 , ja k  tw ie r d z i k o m ite t , le c z  

6 9 0 0  h a . S y s te m  p r o p o n o w a n y  p r z e z  k o m ite t  

R a d y  u w a ż a  v o n  N e u r a th  z a  n ie d o s ta te c z n y .

Z a m ia s t g lo b a ln e g o  z a ła tw ie n ia p r o p o n o ­

w a n e g o  p r z e z  k o m ite t , v o n  N e u r a th  d o m a g a  

s ię p o n o w n e g o  in d y w id u a ln e g o  r o z p a t r z e n ia  

p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k ó w , z b a d a n ia l i s t i -  

m ie n n y c h  o d 1 9 2 6 r . o r a z z b a d a n ia s to s u n ­

k ó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h k a te g o r ja c h p o s ia ­

d ło ś c i z ie m s k ie j, ta k , a b y  w  k a ż d y m  p o je -  

d y ń c z y m  w y p a d k u  d a ć  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  w y ­

w ła s z c z o n y m  N ie m c o m .

W  k o n k lu z j i v o n  N e u r a th  o ś w ia d c z y ł, ż e  

n ie  p r z y jm u je  r a p o r tu . Z  c a łe g o  p r z e m ó w ie ­

n ia  n ie m ie c k ie g o  m in is t r a S p r a w  Z a g r a n ic z ­

n y c h  p r z e b i ja ła  w y r a ź n a  te n d e n c ja  d o  w y o l ­

b r z y m ie n ia  te j d r o b n e j s p r a w y . T e n d e n c ja  ta  

p o z o s ta je z a p e w n e w  z w ią z k u z e ś w ia d o ­

m o ś c ią r z ą d u n ie m ie c k ie g o , ż e d y s k u s ja o  

„ r ó w n o ś c i p r a w “ , k tó r a z o s ta ła z a p o c z ą tk o ­

w a n a  p r z e z N ie m c ó w  w  d z ie d z in ie z b r o je ń ,  

m o ż e  r o z s z e r z y ć  s ię  s i łą  r z e c z y  n a  in n e  n ie ­

r ó w n o ś c i , i s tn ie ją c e m ię d z y p a ń s tw a m i , w  

s z c z e g ó ln o ś c i c o  s ię  ty c z y  z o b o w ią z a ń  m n ie j­

s z o ś c io w y c h ; z te g o te ż p o w o d u r z ą d n ie ­

m ie c k i u s i łu je  n a d a ć  r o z g ło s p o s z c z e g ó ln y m  

d r o b n y m  s p r a w o m  m n ie js z o ś c io w y m , c e le m  

w y k a z a n ia k o n ie c z n o ś c i u tr z y m a n ia t r a k ta ­

tó w  m n ie js z o ś c io w y c h .

O d p o w ia d a ją c v o n N e u r a th o w i , d e le g a t  

p o ls k i , m in is te r R a c z y ń s k i p r z e d e w s z y s tk ie m  

z a z n a c z y ł , ż e m ó g łb y p o w s tr z y m a ć s ię ó d  

z a b ie ra n ia  g ło s u , g d y ż  k r y ty k i v o n  N e u r a th a  

b y ły  s k ie ro w a n e d o  k o m ite tu  R a d y  i ty lk o  

p o ś r e d n io d o ty c z y ły P o ls k i . R e p r e z e n ta n t

ŚWIATOWA WYSTAWA W CHICAGO.

W  r o k u  1 9 3 3  o d b ę d z ie s ię w  C h ic a g o  w s z e c h ś w ia to w a w y s ta w a . P r z y g o to ­

w a n ia d o  n ie j t r w a ją  ju ż o d  k i lk u  la t . N a  te r e n ie  w y s ta w y  z b u d o w a n o  ju ż  

s e tk i p a w ilo n ó w , w  k tó r y c h z n a jd ą p o m ie s z c z e n ie e k s p o n a ty w s z y s tk ic h  

n ie m a l p a ń s tw 7 ś w ia ta . N a  z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  je d e n  z ty c h  p a w ilo n ó w .

Imponnjący ongres BBWR
w Toruniu

T o r u ń . W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d ­

b y ł s ię w  T o r u n iu  p o m o r s k i w o je ­

w ó d z k i k o n g r e s B B W R . z u d z ia łe m  

c z ło n k ó w  r a d y w o je w ó d z k ie j, r a d  

p o w ia to w y c h  i d e le g a tó w  k ó ł B B W R . 

z  P o m o rz a . J u ż  o d  w c z e s n y c h  g o d z in  

p o r a n n y c h  z a c z ę ły  n a p ły w a ć  d e le g a ­

c je  z  w s z y s tk ic h  k ó ł B B W R  z  te r e n u  

p o m o r s k ie g o . O lb rz y m i p la c  ś w . K a ­

ta r z y n y , g d z ie  w y z n a c z o n e  b y ło  m ie j ­

s c e z b ió r k i , z a p e łn i l i t łu m n ie  u c z e s t ­

n ic y  k o n g r e s u , k tó r y c h  l ic z b a  p r z e ­

k r a c z a ła  5 .0 0 0  o s ó b . Z  p la c u  ś w . K a ­

ta r z y n y  u c z e s tn ic y  k o n g r e s u  u d a l i s ię  

p o c h o d e m  p o d  p o m n ik  p o le g ły c h 6 3  

p . p . , g d z ie  p r e z e s  r a d y  w o je w ó d z k ie j  

B . B . W . R . p . m a jo r  P a lu c h  w  to w a ­

r z y s tw ie  p o s ła B ir k e n m e y e r a  i m g s .  

S c h a b a , s e k r e ta r z a r a d y  w o je w ó d z ­

k ie j , z ło ż y ł p ię k n y  w ie n ie c . W ś r ó d  

u r o c z y s te j c is z y  i o g ó ln e g o  s k u p ie n ia

p . p r e z e s  P a lu c h  z ło ż y ł u  s tó p  p o m ­

n ik a  p o le g ły c h  w ie n ie c , p o c z e m  w y ­

g ło s ił k r ó tk ie , le c z  p o d n io s łe  p r z e m ó ­

w ie n ie , k tó r e  z a k o ń c z y ł n a s tę p u ją c e -  

m i s ło w y :

„ P o m o r s k ie s z e r e g i B B W R . s k ła ­

d a ją  h o łd  c ie n io m  b o h a te r s k ic h  ż o ł ­

n ie r z y  6 3  p . p „ k tó r z y  k r w ią s w ą  

s tw o r z y l i p o d w a l in y P a ń s tw a P o l ­

s k ie g o n a Z ie m i P o m o r s k ie j . N ie ­

z m ie r n ie  p o d n io s ły  b y ł m o m e n t , g d y  

u c z e s tn ic y  k o n g r e s u  w  o g ó ln e m  s k u ­

p ie n iu  p r z e d e f i lo w a li p r z e d  p o m n i ­

k ie m , o d d a ją c h o łd c ie n io m p o le g ­

ły c h  b o h a te r ó w . I m p o n u ją c a ta d e ­

f i la d a  ty c h , k tó r z y  s ą  w c ie le n ie m  ż y ­

w e j m y ś li p o ls k ie j p r z e d  p o m n ik ie m  

ty c h , k tó r z y  s w e m  ż y c ie m , z ło ż o n e m  

n ą  o ł ta r z u  O jc z y z n y  ż y c ie to s tw o ­

r z y l i , w y w a r ła  n a  o b e c n y c h  g łę b o k ie  

w r a ż e n ie . O  r o z m ia r a c h  te j im p o n u -

ją c e j  d e f i la d y  ś w ia d c z y  f a k t , ż e  t r w a ­

ła  o n a  p r z e s z ło  2 5  m in u t. P o c h ó d  u -  

d a ł s ię  n a s tę p n ie  d o  k o ś c io ła  g a r n iz o ­

n o w e g o , g d z ie  o d b y ło s ię  u r o c z y s te  

n a b o ż e ń s tw o  n a  in te n c ję  k o n g r e s u . —

P o ls k i p r a g n ie p r z e d e w s z y s tk ie m  p o d z ię k o ­

w a ć  c z ło n k o m  R a d y , k tó r z y  p o ś w ię c i l i d u ż o  

c z a s u  te j s p r a w ie  m a ło  w a ż n e j w  s o b ie , a le  

k tó r a  s ta ła  s ię  d r a ż l iw ą  i s k o m p l ik o w a n ą  n a  

s k u te k  ta k ty k i , o b r o n n e j p r z e z  N ie m c y .

N a s tę p n ie m in is te r R a c z y ń s k i s tw ie r d z i ł ,  

iż  w o b e c  te g o , ż e  r e p r e z e n ta n t n ie m ie c k i o d ­

r z u c i ł r a p o r t , r o z w ią z a n ie , p r o p o n o w a n e  

p r z e z te n  r a p o r t , u p a d a , a p r a c a c z ło n k ó w  

k o m ite tu  s ta je  s ię  b e z p r z e d m io to w a . W  ty c h  

w a r u n k a c h n ie m a r a c j i b y tu o m a w ia n ie  

s z c z e g ó łó w  te c h n ic z n y c h , te m b a rd z ie j , ż e  r e ­

p r e z e n ta n t N ie m ie c  n ie  p r z e d s ta w i ł ż a d n y c h  

n o w y c h  e le m e n tó w  p o z a te m i , k tó r e z o s ta ­

ły  ju ż  p r z e d y s k u to w a n e  d o  w ła ś c iw y c h  p r o -  

p o r c y j p r z e z k o m ite t R a d y . R e p r e z e n ta n t  

N ie m ie c  p o w tó r z y ł ty lk o  s ta r e  a r g u m e n ty , a  i 

ż a d n a  r z e c z n ie  s ta je  s ię b a r d z ie j p r a w d z i ­

w ą  p r z e z  to , ż e  s ię  ją  p o w ta r z a . M in is te r  R a ­

c z y ń s k i d o r z u c i ł k i lk a u w a g  o c h a r a k te r z e  

o g ó ln y m , p o d k r e ś la ją c , ż e  ta  s p r a w a  n ie  n a ­

le ż y  d o  ty c h , k tó r e b y  m o g ły  z a c h ę c ić p a ń ­

s tw a , m a ją c e z o b o w ią z a n ia m n ie js z o ś c io w e ,  

d o  o k a z y w a n ia  d u c h a  k o n s y l ja c y jn e g o . R z ą d  

p o ls k i w  r ó ż n y c h  s ta d ja c h  p r o c e d u r y  c z y n i ł  

c o r a z  n o w e  u s tę p s tw a  w  n a d z ie ji , ż e  s p r a w a  

z o s ta n ie  d e f in ity w n ie  z a ła tw io n a . A le  k a ż d o ­

r a z o w o  p o  p r z y ję c iu  ty c h  u s tę p s tw , p o  p e w ­

n y m  c z a s ie  s p r a w y  ju ż  z a m k n ię te  o d ż y w a ły  

i r z ą d o w i p o ls k ie m u  p r z e d s ta w ia n o  c o r a z to  

n o w e  p o s tu la ty . S p r a w a  r e f o r m y  r o ln e j b y ła  

ju ż z a m k n ię ta w  m a ju 1 9 5 1 r . W  g r u d n iu  

z o s ta ła p o d ję ta n a s k u te k  n o w y c h p e ty c y j  

n ie m ie c k ic h  i s k ie r o w a n a  d o  z w y k łe j p r o c e ­

d u r y . —

W  s ty c z n iu  r . b . r z ą d  n ie m ie c k i p r z e d ło ż y ł  

ją  b e z p o ś r e d n io  R a d z ie . —  T e n  s p o s ó b  w z n a ­

w ia n ia  z a ła tw io n e j ju ż  s p r a w y  i s tw a r z a n ia  

p o d w ó jn e j p r o c e d u r y  w y d a je s ię n ie z g o d n y  

z  d u c h e m  t . z w . t r a k ta tu  m n ie js z o ś c io w e g o .

M s z ę  ś w . o d p r a w ił  k s . p r a ła t  K r o c z e k .  

P o  s k o ń c z o n e n i n a b o ż e ń s tw ie r o z w i ­

n ą ł s ię w s p a n ia ły  p o c h ó d , k tó r y  z e  

s z ta n d a r a m i n a c z e le p r z e s z e d ł u l i ­

c a m i m ia s ta , u d a ją c s ię d o  D w o r u  

A r tu s a . W  c h w il i , g d y  im p o n u ją c y  

p o c h ó d  m ija ł „ D z ie ń  P o m o r s k i” r o z ­

le g ły  s ię o k r z y k i „ N ie c h  ż y je “ ! W  

ty m  c z a s ie p r z y b y ł z W a r s z a w y  n a  

D w o r z e c  P r z e d m ie ś c ie p r e z e s B B W R  

p . p u łk . S ła w e k  w  to w a r z y s tw ie  w i ­

c e m a r s z a łk a S e jm u  p . p r o f , u n iw e r ­

s y te tu  w a r s z a w s k ie g o  W a c ła w a M a ­

k o w s k ie g o  i p o s ła B r z ę g - O s iń s k ie g o ,  

k tó r z y  k o n g r e s  z a s z c z y c i l i s w ą  o b e c ­

n o ś c ią . P r z y b y łe g o  p łk . S ła w k a  p o w i ­

ta l i n a  d w o r c u  p p . W o je w o d a  P o m . 

K ir t ik li s , p . p r e z e s r a d y  w o je w ó d z ­

k ie j B B W R  m a jo r  P a lu c h , p o s e ł B i  r -  

k e n m e y e r i m g r . S c h a b , s e k r e ta r z  r a ­

d y  w o je w ó d z k ie j B B W R . o r a z  p r z e d ­

s ta w ic ie l s to w a r z y s z e ń  s t r z e lc z y ń  p o ­

m o r s k ic h  i Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o . Z  

d w o r c a  u d a ł s ię  p . p u łk . S ła w e k  w  to ­

w a r z y s tw ie p . W o je w o d y K ir tik l i s a  

d o  m ie s z k a n ia  p r y w a tn e g o  p . W o je ­

w o d y , s k ą d  u d a ł s ię  d o  D w o r u  A r tu ­

s a  n a  k o n g r e s .

A k a d e m ja , k tó r a o d b y ła s ię w  

w ie lk ie j s a l i D w o r u  A r tu s a ” z g r o m a ­

d z i ła  ta k  w ie lk ie  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i ,  

iż  r o z lo k o w a n a  p u b l ic z n o ś ć  w e  w s z y ­

s tk ic h  s a la c h  s łu c h a ła p r z e b ie g u  A -  

k a d e m ji , k tó r a  t r a n s m ito w a n a b y ła  

z a p o ś r e d n ic tw e m  m e g a fo n ó w .

T r e ś c iw e i a k tu a ln e  r e f e r a ty  w y ­

g ło s i l i m in is te r p r o f . p . M a k o w s k i i  

m in is te r p . M a tu s z e w s k i. — T r e ś ć  

p r z e m ó w ie ń  P a n ó w  r e f e r e n tó w , te k s t  

r e z o lu c y j, ja k  r ó w n ie ż  te k s t d e p e s z , 

z e  w z g lę d u  n a  s z c z u p ło ś ć  m ie js c a  —  

p o d a m y  w  n u m e r z e  ś r o d o w y m .

P o  a k a d e m ji w  s a lo n a c h  p . W o je  

w o d y  o d b y ła  s ię h e r b a tk a , n a  k tó r ą  

z a p r o s z e n i z o s ta l i p r z e d s ta w ic ie le  

R a d  p o w ia to w y c h  B B W R . z  P o m o r z a .  

N a  h e r b a tc e  b y ł r ó w n ie ż  o b e c n y  p r e ­

z e s  k lu b u  B B W R . p u łk . p . S ła w e k .

P R O G R A M  R A D J O W Y

P O N IE D Z I A Ł E K  D N I A  1 2 . 1 2 . 5 2 .

1 2 .1 0  P ły ty , 1 5 .3 5  S k r z y n k a  p o c z to w a , 1 5 .5 0  

P ły ty , 1 6 .2 5 L e k c ja ję z y k a f r a n c u s k ie g o , —  

1 6 .4 0  „ C o  i ja k  c z y ta ć  z  d z ie d z in y  p r z y r o d y * 4 , 

1 7 .0 0 M u z y k a le k k a , 1 8 ,0 0 K o n c e r t s o l is tó w ,  

1 9 .2 0 S k r z y n k a p o c z to w a —  r o ln ic z a , 1 9 .5 0  

N a  w id n o k r ę g u 4 4 1 9 .4 5  P r a s o w y  d z ie n n ik  R a -  

d jo w y 4 4 —  2 0 .0 0  O p e r e tk a  z e  s tu d ja  „ P a g a n i ­

n i 4 4 —  w  p r z e r w ie w ia d o m o ś c i s p o r to w e , —  

2 2 .1 5 M u z y k a le k k a z p ły t , 2 3 .0 0 O r k ie s t ra  

c y g a ń s k a  o d  F u k ie r a .

W T O R E K , D N I A  1 5 . 1 2 . 5 2 .

1 2 .1 0  P ły ty , 1 5 .5 0 K o o m u n ik a t P a ń s tw  U -  

r z ę d u  W y ć h . F iz . i P a ń s tw . Z w . S p o r to w e g o ,  

1 5 .5 5 „ W ś r ó d  k s ią ż e k 4 4 1 5 .5 0  P ły ty , 1 6 .2 5  O d ­

c z y t d la  n a u c z y c ie li , 1 6 .4 0  „ P o s tę p  te c h n ik i —  

a r o z w ó j g o s p o d a r c z y 4 4 1 7 .0 0 K o n c e r t s y m -

f o n ic z n y , 1 8 ,0 0 M u z y k a le k k a , 1 9 ,2 0 B ie ż ą c e  

w ia d o m o ś c i r o ln ic z e 4 4 1 9 .5 0  T r a n s m is ja  z  W il ­

n a f e l je to n u  p . t . : „ D y n a s t ja C o u p e r in ó w 4 4 , 

1 9 .4 5 P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d  jo  w y , 2 0 .0 0 K o n ­

c e r t m u z y k i ż y d o w s k ie , 2 1 .2 0 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e , 2 1 .5 0 R e c ita l s k r z y p c o w y , 2 2 .0 0

K w a d r a n s l i te r a c k i , 2 2 .1 5 P ły ty , 2 3 .0 0 M u ­

z y k a  s a lo n o w a  z O a z y .

Pomorze

—  S ta ro g a r d . ( S z a jk a  z ło d z ie i z l i ­

k w id o w a n a ) . P o l ic ja p r z y c h w y c i ła  

s z a jk ę  z ło d z ie i , g r a s u ją c ą  w  c a ły m  

p o w ie c ie . W  s p e lu n c e  z ło d z ie i z n a le ­

z io n o  8  s k r a d z io n y c h  r o w e ró w .

—  T r z c ia n o . ( N a p a d .) O n e g d a j r a ­

n o  d w ó c h  n ie z n a n y c h  o p r y s z k ó w  n a -  

p a d ło  n a  r o b o tn ik a  R u d n ik a , k tó r e m u  

z a b r a l i r o w e r , 3 8 z ł . g o tó w k i , z e g a ­

r e k  i d o k u m e n ty .

—  T c z e w . ( A r e s z to w a n ia  o s z u s ta ) .  

P o l ic ja  p r z y t r z y m a ła o s z u s ta , w y łu ­

d z a ją c e g o  r ó ż n e  s u m y  p ie n ię ż n e , n ie j .  

J e r z e g o  S c h o tla n d a  z K a l is z a . W ła -
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d ze ś led cze u sta liły , iż o so b n ik ten  
p o d aw ał s ię m . in . za Jan u sza S zcze-  
b lew sk ieg o z W ied n ia i g raso w ał n a  
ca lem  P o o m o rzu  i P o zn ań sk iem . P rzy ­
trzy m an y o szu st p o w o łu je s ię n a  
zn an e o so b isto śc i i p rzed staw ia s ię  
jak o  s tu d en t W y ższe j S zk o ły  H an d lo ­
w ej w  W arszaw ie .

—  G d y n ia . (S traszn a trag ed ja ). 
D zierżaw ca  res tau rac ji „L u b lin ian ka ‘ 
p rzy  u l. Ś w ięto jań sk ie j A d am  B o ro n  
zab ił cz te rem a w y strza łam i z rew ol­
w eru , w łaśc icie la res tau rac ji Jak ó b a  
K o p era , żo n ę zaś jeg o K azim ierę  
c iężk o ran ił. P rzy czyn ą zab ó js tw a  
za ta rg m ięd zy B o ron iem  a K o p erem  
n a tle n ieu reg u lo w an eg o czy n szu  
d z ie rżaw n eg o .

Kowalewo
—  S k u tk i „p o p ijaw cy “ . D w aj h an d la rze : 

O lszew sk i S zy m o n z S ie rak o w a i N iem ira Ja -  
k ó b z Jab ło n o w a b y li d o b ry m i p rzy jac ió łm i. 
R azem  h an d lo w ali, k u p o w ali k ro w y i razem  
p ili. P ew n eg o  razu  w y jech a li n a  h an d e l. N ie ­
m ira zab ra ł ze so b ą k o ło 5 0 0 ,—  z ł. g o tó w k i, 
ab y k u p ić k ro w ę . S p o tk a ł s ię z O lszew sk im  
i w stąp ili d o o b erży H ertk a w  O rzech ó w k i! 
g d z ie w y p ili k ilk a  k o le jek  i z d y m iącem i g ło ­
w am i p o jech a li d a le j. P rzy jech aw szy  d o S ie ­
rak o w a, zau w aży li tam  k arczm ę i w stąp ili, 
ab y so b ie je szcze p o p ić . G d y d o sz ło d o za ­
p łacen ia rach u n ku , p o w sta ła sp rzeczk a , k to  
m a p łac ić .

W ted y O lszew sk i w y ją ł N iem irze p o rt­
fe l, w y ło ży ł p ien iąd ze, zap łacił rach u n ek i 
resztę o d d a ł. W ted y  N iem ira zaczął k rzy czeć  
że zg in ę ło m u 3 2 0 ,—  z ł. m ia ł b o w iem  ty lk o  
1 4 0 ,—  z ł. S p raw a o p arła s ię o sąd , g d z ie jed ­
n ak  O lszew sk iem u n ie u d o w o d n io n o  k rad z ie ­
ży i zo stał u w o ln io n y . N iem ira s trac ił 3 2 0 ,—  
z ł. i k ro w y  n ie k u p ił. T ak to  b y w a t^m , k tó ­
rzy lu b ią p o silać s ię w ó d eczk ą , zam iast p il­
n o w ać p ien ięd zy .

—  K rad z ież . M u n d sz to k  E m m a  b y ła g o sp o ­
d y n ią w m ają tk u C h ełm o n iec u p . F rizsch . 
P o  p ó ł ro k u  w łaśc ic ie lk a ją  zw o ln iła , a  E m m a 
K u n d sz to k o d ch o d ząc , zab ra ła k ilk an aśc ie  
d ro b n y ch rzeczy z k u ch n i, o raz p o śc ie l. —  
K rad z ież sp o strzeżo n o i p rzed m io ty o d eb ra ­
n o , a z ło d z ie jk a za czy n sw ó j o trzy m ała 1 4  
d n i aresz tu z zaw ieszen iem  n a 3 la ta , o raz  
p o n o szen ie k o sz tó w  p o stęp o w an ia i o p ła t są ­
d o w y ch w  k w o cie 5 ,—  z ł.

Z powiatu
— Osieczek, (A k ad em ja). Z  in ic ja ty ­

w y m iejsco w ej P lacó w ki P o w stań có w  i 
W o jak ó w  w  n ied z ie lę 4 g ru d n ia  b r. o d ­
b y ła  s ię  w  sa li p , B , Ja ran o w sk ieg o  A k a-  
d em ja  z  p o w o d u  ro czn icy  P o w stan ia L i­
s to p ado w eg o  o raz  k u  u czczen iu  H ero ld a  
P ań stw o w o śc i P o lsk ie j p o e ty - m alarza  
S t, W y sp iań sk ieg o . N a  A k ad em ję  p o w y ­
ższą z ło ży ł s ię n astęp u jący p ro g ram ;  
W stęp n e s ło w o w y p o w ied z ia ł p rezes  
P lacó w k i d ru h  B r, Ja ran ow sk i, w ita jąc  
zeb ran y ch , w śród  k tó ry ch  p ró cz p o w ­
s tańcó w  i W o jak ó w  b y li cz ło n ko w ie m ie j 
sco w eg o  K o ła  B B W R , o raz  n ied aw n o  za ­
ło żo neg o K ó łk a R o ln iczeg o —  h asłem  
„W o lno ść", p o czem  d z iatw a  szk o ln a  o d ­
śp iew ała H y m n p ań stw o w y , R efera t o  
P o w stan iu  L isto p ad o w em  o d czy tał k ie r, 
szk o ły z P iw n ic p , W . P io tro w sk i, p o  
sk o ń czen iu  k tó rego  zn o w u  d z iec i o d śp ie ­
w ały  „O to d z iś d z ień  k rw i i ch w ały ", a  
jed en  z  ch ło p có w  p ią teg o  o d d z ia łu  zad e ­
k lam o w ał w iersz p , t, „W  ro czn icę li­
s to p ad ow ą", R eferat o S t. W y spiań sk im  
p rzep la tan y d ek lam ac jam i z u tw o ró w  
zn ak o m iteg o p o e ty , k tó re w y g łaszały  
d z iec i szk o ły  O sieczek  — o d czy tał re fe ­
ren t o św iato w y p lacó w k i d ru h L , M el­
le r. N a zak o ń czen ie d z iec i szk o ln e za ­
śp iew ały n a g ło sy w y jątek z „W ese la"  
„M ia łeś ch am ie z ło ty  ró g " i h arcerk i z  
h arcerzam i „W szy stk o , co n asze P o lsce  
o d d am y ".

P o  ak ad em ji o d b y ło  s ię  śc iśle  o rg an i­
zacy jn e zeb ran ie p lacó w k i, n a k tó rem  
m ięd zy  in n em i o m aw iana b y ła  sp raw a  
ćw iczeń  p o łączo n ych  ze  s trze lan iem , k to  
re to m ają s ię o d b y ć 1 8 g ru d n ia b r, Z  
en tu z jazm em  p rzy ję to d o w iad o m o śc i to  
że i. P lacó w k a K siążk i m a p rzy b y ć d o  
O sieczka w  ty m  d n iu , b y w ziąć u d z ia ł 
w  s trze lan iu .

U sta lo n o  p ro g ram  ty ch  ćw iczeń  o raz  
p rzy jęc ia  d ru h ów  z  K siążek ,

W w o ln y ćh w n io sk ach re fe ren t o - 
św ia to w y  d ru h  L , M elle r zap rop o n o w ał, 
b y zw róc ić s ię d o M iejsco w ej R ad y  
S zk o ln ej, ab y ta ze sw ej s tro n y p o p ro ­
s iła p , In sp ek to ra S zk o ln eg o o u d z ie le ­

n ie w o ln eg o lo k alu p o z lik w id o w an e j  
k lasie  n iem ieck ie j w  O sieczk u  p o d  św ie ­
tlicę p lacó w k i, n a co w szy scy b ard zo  
ch ę tn ie  zg o d z ili s ię . P o stan o w io n o  raz w  
ty g o d n iu zb ierać s ię w  św ie tlicy , g d z ie  
p ró cz au d y cy j rad jo w y ch  b ęd ą ró żn e in ­
n e ro z ry w k i k u ltu ra ln o o św ia to w e . N a  
zak o ń czen ie o d śp iew an o w sp ó ln ie „B o ­
że  co ś P o lsk ę". Z azn aczy ć  n a leży , że co ­
raz w ięk sze s ta je s ię zro zu m ien ie  w śró d  
m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a zn aczen ie  
p rzy g o to w an ia reze rw  s iln y ch  n a  w y p a ­
d ek  n ap ad u  ze s tro n y  w ro g ó w  w  szcze  
g ó ln o śc i trzeb a p o d k reślić p a trjo ty zm  i 
b ez in te reso w n o ść , jak ą  w y k azu je  n o w o -  
w y b rany d ru h p rezes B r, Ja ran o w sk i, 
k tó ry  s ta le u ży cza sw ej sa li a i n iek tó re  
m eb le  w raz  z  lam pą  w iszącą  zao fia ro w ał  
d o n o w o stw o rzo n e j św ie tlicy  b ez in te re­
so w n ie .

—  R y ń sk . (A k ad em  ja ). W io sk a  
n asza  w  d n iu  4 . b m . o b ch o d ziła  b ard zo  
u ro czy śc ie ro czn icę P o w stan ia L isto ­
p ad o w eg o . A k ad em ja zo rg an izo w an a  
p rzez  m ie jsco w e d ru ży n y  H arcersk ie , 
w y p ad ła o k azale . P u b liczn o ść w  licz ­
b ie o k o ło  5 0 0  o só b  n ieu stan n ie d arzy ­
ła m łó d ź w y stęp u jącą o k lask am i o - 
raz w  w ie lk iem  sk u p ien iu w y słu ch a ­
ła re fe ra ty , p rzy p om ina jące d aw n e  
ch w ile , k tó ry ch  zap o m n ieć n ie  w o ln o .

N a p ro g ram , u ło żo n y , jak o też i 
o p racow an y p rzez k ie row n iczk ę d ru ­
ży n y H arcersk ie j żeń sk ie j p . E w er-  
to w sk ą , sk łada ły  s ię śp iew y  ch ó ro w e , 
d ek lam ac je , w iersze in scen izo w an e  
o raz śp iew  so lo w y . W y k o n an ie p ro ­
g ram u w y p ad ło k u zu p e łn em u zad o ­
w o len iu p u b liczn o śc i,

Z w y stęp u jący ch n a w y ró żn ien ie  
zasług u ją d rh n a C zesław a C ie lican -  
k a z d ek lam ac ją „N o c B elw ed eru ”  
o raz in scen izo w an a śp iew k a „O rlą t­
k o ” , k tó ra d o g łęb i w zru szy ła s łu ­
ch aczó w . D ru ch n a T raw iń sk a Jad w i­
g a d ek lam o w ała  „P o lsk a o d ro d zo na ” . 
D ru h  S arn eck i Z en o n  i S te fan iak  W ła ­
d y sław jak o szu k a jący p o m sty za  
k rzy w d y  m atek , o jcó w , b rac i i s ió str  
o d tw o rzy li b ard zo w y raź jn ie o b raz  
d o zn an y ch  k rzy w d  i b ezm iar b ó lu . —  
D ru chn a  O stro w sk a B ro n isław a jak o  
P o lsk a w  k a jd an ach w zru szy ła d o  
g łęb i, a jak o „P o lsk a w y zw o lo n a ”  
n ap e łn i.a se rce rad o śc ią . B ard zo d o  
se rc p rzem aw ia ła d ek lam acja ch ó ro ­
w a „W  n o c 2 9 lis to pad a” z d ru ch ną  
R elk o w sk ą n a  cze le .

P o za tem  w y ró żn iły s ię d ru ch n y  
Ł u cja D o m ag a lsk a , C ie lican k a Jan i­
n a , M arg o ló w n a Jan in a, D o m ag a lsk a  
M arja , M ajk ó w n a P au lin a o raz d ru -  
h o w ice B ętk o w sk i A lo jzy jak o ran ­
n y czw artak , B alm as M arek i Jan  
S p ig iel.

D ru h A lo jzy P astw a , k ie ro w n ik  
d ru ży n y  m ęsk ie j w y g ło sił d łu ższy  re ­
fe ra t o p rzeb ieg u ca łeg o p o w stan ia .  
Ś p iew  ch ó ro w y  w y k o n a ło  H arcers tw o  
p o d  b a tu tą k ie ro w n ik a szk o ły  p . N a ­
w ro ck ieg o .

R ad o sn ą n iesp o d z ian k ą d la tu te j­
szy ch  d ru ży n  h arce rsk ich  b y ło  w  p ię ­
k n y ch i se rd eczn y ch s łow ach w y ra ­
żo n e  p o d z ięk o w an ie p rzez  m ie jsco w e  
g o k s. p ro b o szcza Ż elew sk ieg o , tak  
k ie ro w n ic tw u jak o  też i cz ło n k o m  za  
tru d y , p o n iesio n e , ab y  o b y w ate lstw u  
d ać m o żn ość p rzeży c ia ch o ć w  m y śli 
teg o , co  p rzeży w ali n asi o jco w ie .

P ięk n a to  b y ła ch w ila , k ied y  W ie ­
leb n y k s. p ro b o szcz o b d aro w ał w y ­
k o n aw có w  o b razk am i. C h w ila ta  n a-  
p ew n o u trw ali s ię n a d łu ższy  czas w  
p am ięc i m ło d z ieży i p o b u d z i d o d a l­
sze j tw ó rcze j p racy n a ch w ałę B o g u  
i u k o chan e j O jczy zn y .

T u te jsze d ru ży n y  h arcersk ie , ch o ć  
b ard zo m ło d e , p o tra fiły so b ie p rzez  
sw ą w y trw ałą p racę p o zy sk ać ju ż  
d u żo  se rc .

N iem ałą  b o w iem  p o m o cą jak  ró w ­
n ież rad ą s łu ży ło K o ło P rzy jac ió ł  
H arcerzy  w  liczb ie  2 3 o só b , p racu jące  
p o d n astęp u jący m  zarząd em : F . L u ­
k asiew icz Jó zef —  p rezes , p . K aspro ­
w icz W ład y sław  —  sek re ta rz , p . C ie ­
lica P io tr —  sk arb n ik , o raz p p . W ala  
F ran c iszek  i Jach im czak  W in cen ty  —  
jak o ław n icy .

N a zak o ń czen ie  o d śp iew an o „Jesz ­
cze P o lsk a n ie zg in ęła” i „W szy stk ie  
n asze  d z ien n e  sp raw y ” .

Z zebrania przedstawicieli rzemiosła
W  śro d ę , 7 . b m . o g o d z . 6 -te j w ieczo rem  

w  sa li se jm ik o w ej o d b y ło s ię —  jak ju ż d o ­

n o siliśm y —  zeb ran ie p rzed staw ic ie li p o ­

szczeg ó lny ch  cech ó w  rzem ieśln iczy ch  n aszeg o  

m iasta .

N a zeb ran ie s taw ili s ię p rzed staw ic iele 1 2  

cech ó w  z zarząd em  T o w . S am o d z ieln y ch  R ze-  

m ie ln ik ó w  n a cze le , ró w n ież p rzy b y li n aczel­

n ik U rzęd u S k arb o w eg o p . G rzy w acz , p . d y r. 

k o m . K asy O szczęd n o śc i p o w . w ąb rzesk ieg o  

L ed w o ch ow sk i.

Z eb ran ie zag a ił p . s ta ro sta p o w ia to w y  

K alk ste in , w y łu szcza jąc ce l zeb ran ia . N a te ­

ren ie P o m o rza d a ło s ię o d czu ć b rak k o n tak ­

tu ze s tro n y sfe r rzem ieśln iczy ch z w ład za ­

m i p ań stw o w em i. P an  S ta rosta  zw o ła ł zeb ra ­

n ie n a p o lecen ie p . W o jew od y , żeb y n aw ią ­

zać łączn o ść w ład z z rzem io słem , w y słu ch ać  

b o lączek trap iący ch s tan rzem ieśln iczy o raz  

w  m iarę m o żn o śc i b o lączk i te i b rak i u sun ąć . 

R ó w n o cześn ie p . S ta rosta w y g ło sił n ad zw y ­

czaj c iek aw y , g łęb o k ie j tre śc i re fe ra t n a  

tem at: „Z ag ad n ien ie rzem io sła n a P o m o rzu 1 ' 

w  k tó ry m  to re fe rac ie d a ł ca ły sze reg p o u ­

czeń , b ard zo cen n y ch d la rzem io sła .

P o re fe rac ie p . S ta ro sty zab ra ł g ło s p re ­

zes T o w . S am o d z ieln y ch R zem ieśln ik ó w , p . 

K o łeck i, p ro sząc o u w zg lęd nien ie w zg l. w y ­

ja śn ien ie n astęp u jący ch b o lączek , trap iący ch  

ca ły o g ó ł rzem ieśln ik ó w . P rzed ew szy stk iem  

p . K o łeck i zazn acza , że w y m iar p o d a tk u d o ­

ch o d o w eg o je s t s tan o w czo za w y so k i. M ając  

n a u w ad ze b ard zo c iężk ie p o ło żen ie rzem io ­

s ła , s tw ie rd za , że p o d a tek ten w in ien b y ć  

zm n ie jszo n y . P o w od em  teg o w y so k ieg o w y ­

m iaru je s t to , że w  k o m isji szacu n k ow ej za ­

s iad a m ało p rzed staw ic ie li rzem io sła .

W  p u n k c ie d ru g im  p . K o łeck i p ro si o zry ­

cza łto w an ie p o d a tk u p rzem y sło w eg o o , g d y ż  

je s t za w y so k i. R y czałt teg o p o d a tk u je st  

je szcze z czasó w , g d y rzem ieśln ik o m  lep ie j 

s ię p o w o dz iło . D ziś żad en rzem ieśln ik n ic  

m o że p łacić teg o p o d a tk u an i n aw et 5 0 p ro c , 

m n ie j.

W  p u n k c ie trzec im w y su n ą ł p . K o łeck i 

n ad m iern ą w y so k o ść liczo n y ch p ro cen tó w  

p rzy o szaco w an iu p o d a tk u d o ch o d o w eg o .

P k t. 5 . O d se tk i p rzy p o d a tk ach są zb y t 

w y g ó row an e .

P k t. 6 . A b y p o d a tk i ro z ło ży ć n a w ięce j 

ra t, a w ten sp o só b b ęd z ie m o żn a u reg u lo ­

w ać je m n ie jszem i w p ła tam i.

P k t. 7 . P o d a tek k ry zy so w y w in ien b y ć  

zn iesio n y , g d y ż w  m y śl p . K . w szęd z ie je s t 

k ry zy s.

P k t. 8 . B y p rzy w y k u p ie św iad ec tw  p rze-  

n iy sło w y ch n ie w liczan o u czn i i u czen ie ja ­

k o p raco w n ik ó w .

P k t. 9 . W  sp raw ie p o ży czk i rzem ieśln i­

cze j p . K . s taw ia w n io sek  ab y ją ze w zg lęd u  

n a o b ecn e c iężk ie p o ło żen ie rzem ieśln ik ó w  

o d ro czy ć w zg l. ca łk o w ic ie u m o rzy ć .

P k t. 1 0 . P rzy za jęc iach , d o k o n an y ch n a  

to w arze b ard zo często zd arza ją s ię w y p ad k i, 

że k o m o rn icy o d w o żą je n a ty ch m iast n a  

sk ład n icę , co je st k rzy w d zące d la d an eg o  

p ła tn ik a .

P k t. 1 1 . H an d e l d o m o krążn y p rzy b ra ł w  

p o w iec ie n aszy m  o sta tn io w ie lk ie ro zm iary  

p rzez co m iejsco w i rzem ieśln icy są b ard zo  

s tra tn i. P ro si w ięc rzem io sło b y zak aza ­

n o w o g ó le h an d lu d o m o k rążn eg o w n aszy m  

p o w iec ie .

W  o sta tn im  p u n k c ie ap e lu je p . K . d o  p an a  

S ta ro sty w  sp raw ie  w y k on y w an ia n ie leg a ln ie  

rzem io sła p rzez o so b y n iew yk w alifik o w ane .

N astęp n ie p . Z alew sk i, cech m istrz C ech u  

S zew sk ieg o s tw ie rd za , że p rzem y sł szew sk i 

w ie le u c ie rp ia ł p rzez m aso w e w y ro b y b u -  

tó w  z fab ry k „P ep eg e“ i ,.B a ta“ .

P o za tem  m ie jsco w y m  rzem ieśln ik o m  w ie ­

le s tra t p rzy n o szą ja rm ark i, n a k tó re p rzy ­

b y w a w ie lu ży d ó w  z tan d e tn y m  to w arem . —  

D o teg o d o sz ło , że ży d z i jeżd żą z to w arem  

p o w siach i m iastach , o d b ie ra jąc w  ten sp o ­

só b ch leb m iejsco w y m  rzem ieśln ik o o m . P an  

Z alew sk i p rzech o d z i n astęp n ie d o o m ó w ien ia  

p o ży czk i rzem ieśln icze j, s tw ie rd za jąc , że za  

p ien iąd ze o trzy m an e z p o ży czk i zak u p ili to ­

w aru , k tó ry o b ecn ie sp ad ! w  cen ie, p rzez co  

jak o też i w Ty so k i p ro cen t p o b ie ran y  w  b an k u , 

s trac ili rzem ieśln icy d o 7 5 % sw o ich p ien ię  

n ięd zy . P ro sił w ięc p . Z alew sk i, ab y p o ży cz ­

k ę rzem ieśln iczą u m o rzy ć w zg l. w liczy ć ten  

d łu g n a d aw n ie jsze p o ży czk i p ań stw ro w e, u -  

d z ie lane p rzez p o szczeg ó ln y ch o b y w ate li.

P . G o łęb iew sk i, p rzed staw ic ie l m alarzy , 

s tw ie rdza , że w  m ieśc ie n aszem  je s t 1 8 m ala ­

rzy b ez p racy . — P an G an d er A n astazy  

p ro si, ab y n ie w liczan o u czn ió w  jak o p ra -  

co w n ik ó w w m y śl o sta tn ieg o w y ro ku S ąd u  

N ajw y ższeg o , k tó ry o rzek ł, że u czn ió w n ie  

m o żn a u w ażać jak o p raco w n ik ó w .

N astęp n ie  zab ra ł g ło s p . R u jn er w  sp raw ie  

m ąk i, w y d aw an e j b ezro b o tn y m , p ro sząc , b y  

m ąk ę tę w y d zielać p iek arzo m , k tó rzy b y d a ­

w ali za to ch leb .

W  d a lszym  c iąg u zab iera li g lo s p . S trzy -  

zew icz i p . G an d er K . i in n i p rzed staw ic iele  

p o szczeg ó ln y ch cech ó w ’ p ro sząc o zn ies ien ie  

ja rm ark ó w , p o zatem o m aw ian o sp raw ę p o ­

d a tk u d ro g o w eg o .

P . P aszo ta w  im ien iu cechu rzeźn ick ieg o  

s taw ił w n io sek  o zn iżk ę cen y  za u b ó j w  rzeź ­

n i m ie jsk ie j.

N a p o w y ższe u d z ie la li o d p o w ied z i 

i w y jaśn ień  p . S taro sta  K alkste in i N acze ln ik  

U rzęd u S k arb o w eg o p . G rzy w acza .

W  sp raw ie p o ży czk i rzem ieśln icze j o d p o ­

w ied z i u d z ie lił p . S taro sta tw ie rd ząc , że p o ­

ży czk i te j d aro w ać n ie m o żn a , g d y ż zac ią ­

g n ię ta je st o n a z B an k u G o sp o d arstw a K ra ­

jo w eg o , a ży ro w ’an a b y ła p rzez K o m . K asę  

O szczęd n o śc i p o w ia tu W ąb rzesk ieg o . G d y b y  

p o ży czk a ta zo sta ła u m o rzo na , p o n ió słb y p o ­

w ia t p rzez to s tratę .

P o w ia t o trzy m ał z p o ży czk i te j 1 1 1 .0 0 0 , a  

d o ty ch czas sp łaco n o 5 1 .0 0 . P o ży czk ę tą  

n iech k ażd y s ta ra s ię sp łacać w  m iarę m o ż ­

n o śc i. P o za tem  p . S taro sta w y jaśn ia sp raw y : 

n ie leg a ln eg o w y k o n yw an ia rzem io sła , h an ­

d lu d o m o krążn ego , k tó ry  w red łu g  p . S ta ro sty , 

je st o g ran iczo n y w  n aszy m  p o w iec ie .

N astęp n ie w y jaśn ień u d z ie la ł p . n acze ln ik  

G rzy w acz co d o p o szczeg ó ln y ch p u n k tó w r . 

w  sp raw ie k o m isji szacu n k ow ej o raz o b n iżk i 

p o d a tk ó w * . E w tl. o b n iżk ę p o d a tk ó w zy sk ać  

m o żn a p rzez p rzed staw ien ie k art rzem ieśln i­

czy ch .

Ś w iadec tw  p rzem y sło w y ch  n a ra ty w y k u ­

p y w ać n ie m o żn a , g d y ż n ie są o n e w y g ó ­

ro w an e . R ó w n ież n ie m o żn a zn ieść p o d a tk u  

k ry zy so w eg o , g d y ż zo sta ł o n u stan o w io n y  

zam iast 1 0 -p ro c . d o d a tk u d o p o d a tk u .

W  sp raw ie za liczan ia u czn ió w ’ d o  k a teg o r­

ii p raco w n ik ó w  n ie je s t m iaro da jn y w y ro k  

S ąd u N ajw y ższeg o , a ty lk o w y ro k N ajw y ż ­

szeg o T ry b u n ału A d m in is tracy jn eg o , k tó ry  

je s t sp rzeczn y z w y ro k iem S ąd u N ajw y ż ­

szeg o .

S p raw ę tą w inn y w y jaśn ić cen tra ln e  

w ład ze rzem ieśln icze .

P o d k o n iec zeb ran ia p . S ta ro sta p o d z ię ­

k o w ał w szy stk im p rzy b y ły m  za za in te reso ­

w an ie s ię zeb ran iem i w y łu szęzen ie sw y ch  

b o o lączek , zazn aczając , że zeb ran ia tak ie  o d ­

b y w ać s ię b ęd ą co trzy m iesiące .

Z eb ran ie zak o ń czo n e zo sta ła o g o d z . 8 -e j 

w ieczo rem .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąb rzeźn o , d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 3 2  ro k u

—  O d p raw a p rezesó w , k o m en d an ­
tó w  i re fe ren tó w  o św ia to w y ch  Z w iąz­
k u  S trzeleck ieg o  —  K o m p an ji R y ń sk .  
W  so b o tę , d n ia 1 0 b m . o g o d z . 1 7 ,0 0  
o d b y ła  s ię o d p raw a p rezesó w , k o m en ­
d an tó w i re fe ren tó w o św iato w y ch  
Z w iązk u  S trzeleck ieg o  K o m p an ji ry ń ­
sk ie j, d o k tó re j n a leżą p lacó w k i:  
R y ń sk , L u d o w iec , O rzech o w o , O rze ­
ch ó w k o , P rzy d w ó rz  i M lew o  o raz  p la ­
có w k a żeń sk ieg o  S trzelca w  S ie rako ­
w ie .

N a o d p raw ę p rzy b y li z ram ien ia  
zarząd u p o w ia to w eg o Z . S . p . m ag . 
C w in aro w icz w zastęp stw ie p rezesa  
p o w iato w eg o , sek re ta rz  p o w ia to w y  Z . 
S . i o p iek u n  k o m p . p . A lfo n s S zczu k a , 
I-szy  o fice r sz tab u  i d o w ó d ca  k o m p an ­
ji p . p p o r. rez . M ilew sk i o raz zast. 
d -cy  k o m p an ji p . p p o r. S m o leń sk ieg o .

O d p raw ę zag aił w icep rezes  p o w ia ­
to w y p . C w in aro w icz , k tó ry n astęp ­
n ie p rzy jm o w ał sp raw o zd an ie  o d p o ­
szczeg ó ln y ch p rezesó w ze s tan u  
sw y ch  p laców ek . Z e sp raw o zd ań  w y ­
n ik a , że  p raca  w  k ażd e j p lacó w ce  w re  
i że je st w ie lk ie za in te reso w an ie  
ćw iczen iam i p rzy sp . w o jsk o w eg o .

W  d y sk u sji p o w zię to sze reg w aż ­
n y ch u ch w ał, m ięd zy in n em i u ch w a ­
lo n o w m iarę m o żn o śc i u rząd z ić w  
k ażd e j p lacó w ce sk ro m n e o b ch o d y  
g w iazd k o w e, d a le j, że w  n a jb liższe j 
p rzy sz ło śc i k ażd a p lacó w k a w in n a  
p o siad ać w łasn ą św ie tlicę .

P rezes p lacó w k i R y ń sk iej p . N a ­
w ro ck i p o d a ł zeb rany m  d o w iad o m o ­
śc i, że p o św ię tach B o żeg o N aro d zę-
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—  F er je  szk o ln e św ią t B o żeg o  N a ­
ro d zen ia i p ó łro cza . QPONMLKJIHGFEDCBAW o b e c ró ż n y c h  
w ą tp liw o śc i , a  z w ła s z c z a te j, c z y  n o ­
w y p o d z ia ł ro k u  s z k o ln e g o  o b o w ią ­
z u je  ju ż  o d  o b e c n e g o  m ie s ią c a , p o d a ­
je m y  d o  w ia d o m o ś c i p o  z a s ią g n ię ic u  
s z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c y j w  D y re k ­
c ji P a ń s tw . G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź ­
n ie , ż e  n a  s k u te k  s p e c ja ln e g o  o k ó ln i­
k a K u ra to r ju m O k rę g u S z k o ln e g o  
P o z n a ń s k ie g o , n o w y p o d z ia ł ro k u  
s z k o ln e g o  o b o w ią z u je  ju ż  o b e c n ie .

W e w s z y s tk ic h  z a te m  s z k o ła c h  w  
W ą b rz e ź n ie  n a s tą p i z a k o ń c z e n ie I -g o  
p ó łro c z a  i w y d a n ie  ś w ia d e c tw  w  d n iu  
2 2  g ru d n ia  1 9 3 2 r .

F e r je  ś w ią te c z n e  w ię c  w  s z k o ła c h  
t rw a ć  b ę d ą  o d  2 3  g ru d n ia  d o  1 5  s ty c z ­
n ia w łą c z n ie .

W y ją tk o w o  w  In sty tu c ie M u zy cz ­
n y m  w  W ą b rzeźn ie fe r je  ś w ią te c z n e  
b ę d ą  k ró ts z e , ta k  ja k  w  u b ie g ły c h  la ­
ta c h , a  m ia n o w ic ie t rw a ć b ę d ą o d  
d n ia  2 3  g ru d n ia  w łą c z n ie  d o  d n ia  2 -g o  
s ty c z n ia  w łą c z n ie .

N a u k a  w ię c  w  In s ty tu c ie  M u z y c z ­
n y m  w  W ą b rz e ź n ie  ro z p o c z n ie  s ię  p o  
ś w ię ta c h  d n ia  3 s ty c z n ia  1 9 3 3 r .

P rz y  te j s p o s o b n o ś c i d o d a je m y , ż e  
d n ia 1 8 g ru d n ia o g o d z . 1 2 - te j o d b ę ­

n ia o d b ę d z ie s ię o tw a rc ie ś w ie tl ic y  
Z . S . p la c ó w k i ry ń s k ie j , n a  k tó rą  z a ­
p ra s z a  w s z y s tk ie  p la c ó w k i k o m p a n ji.

D o w ó d c a k o m p a n ji p . p o r . rezer ­
w y M ilew sk i p o d a ł k o m e n d a n to m  d o  
w ia d o m o ś c i, ż e  je s z c z e w  ty m  m ie s ią ­
c u  o d b ę d ą  s ię k o m p a n ijn e  ć w ic z e n ia  
n o c n e . T e rm in  p o d a n y  b ę d z ie  d o d a t­
k o w o .

Z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e ta k ż e  s p ra ­
w y  k o m p a n ijn e  m a ją  w ie lk ie  z n a c z e ­
n ie d o d a tn ie , z e w z g lę d u z z a p o z n a ­
n ie m  s ię o to k u p ra c y  k a ż d e j p la ­
c ó w k i.

P rz y p u s z c z a m y , ż e o b e c n i b a rd z o  
d u ż o  z o d p ra w y  k o rz y s ta li i p o k rz e -  
w ie n i n a  d u c h u  ro z p o c z n ą ja k  n a jin ­
te n sy w n ie j k o n ty n u o w a ć s w ą p ra c ę  
d la d o b ra Z w ią z k u  S trz e lc k ie g o .

H a s łe m  „ C z e ść !“ s o lw ó W a ł p .’ i t ia g . 
C w in a ro w ic z o d p ra w ę , —  , s k ła d ą ją c  
s k ła d a ją c w s z y s tk im  ż y c z e n ia „ W e ­
s o ły c h  Ś w ią t!“ .

—  W cześn ie jsze  w y d a w a n ie g a ze ty . 
P o d a jem y  d o  w ia d o m o śc i, że p o czą w ?  
szy  o d  n a stęp n eg o  n u m eru  p ism o  n a sze  
w y ch o d z ić b ęd z ie ry ch le j ." O sta tn ie  
o g ło szen ia p rzy jm u je s ię n a jp ó źn ie j  
d o  g o d z . 9 ,5 0 p rzed  p o i. 

d z ie  s ię  w  s a l i n a u c z , tu t . g im n a z ju m  
w y w ia d ó w k a d la  ro d z ic ó w , u c z e n ie i  
u c z n ió w  In s ty tu tu  M u z y c z n e g o  w  W ą ­

b rz e ź n ie .
—  K ra d z ież  z w ła m a n iem . W  n o c y  

z p ią tk u  n a  s o b o tę n ie z n a n i s p ra w c y  
w ła m a li s ię  d o  s k ła d u  p . M a rk o w sk ie ­
g o p rz y u l. C h e łm iń s k ie j i s k ra d li 
ró ż n e g o  to w a ru  z a  o k . 1 0 0 0  z ł . S p ra w ­
c ó w  p o s z u k u je  p o lic ja .

—  P rzed sta w ien ie d z iec i szk o ln y ch .  
J a k s ię d o w ia d u je m y , u rz ą d z a ją w  
p rz y s z łą  n ie d z ie lę , 1 8  b m . n a s z e  s z k o ­
ły  m ie js k ie  p rz e d s ta w ie n ie  d la  d z ie c i  
i ic h  ro d z ic ó w . Z y s k  z  p rz e d s ta w ie n ia  
p rz e z n a c z o n y b ę d z ie  n a u rz ą d z e n ie  
g w ia z d k i d la  n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i .  
P o d k re ś l ić  n a le ż y  i w y ra z ić u z n a n ie  
w ła ś n ie  s z k o ło m , ż e  o n e  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie d b a ją  i s w o je b ie d n e d z ie c i .  
D a ją te ż p rz e z to p rz y k ła d c a łe m u  
s p o łe c z e ń s tw u , ja k  n a le ż y  o p ie k o w a ć  
s ię b ie d n e m i, ja k  s p e łn ia ć u c z y n k i । 
m iło ś c iw e  c o  d o  c ia ło . S p o d z ie w  a ć  s ię  
n a le ż y , ż e w s z y s c y i g ro m a d n ie p o ­
s p ie s z ą p rz y s z łą n ie d z ie lę n a to z a ­
p o w ie d z ia n e p rz e d s ta w ie n ie d z ia tw y  
s z k o ln e j .

—  „ B en  H u r “ . K in o  „ S ło ń c e 4 ’ w y ­
ś w ie tla  n a d z w y c z a j p ię k n y  f i lm , g o d ­

n y w id z e n ia —  „ B en H u r“ . W  ro l i  
g łó w n e j w y s tę p u je  c z a ru ją c y  R o m a n  
N o v a rro . N a s tę p n y  p ro g ra m  „ U ła n i, 
u ła n i, ch ło p cy m a lo w a n i" .

—  K a żd y  s ta ra  s ię  k u p ić  n a jta n ie j.  
W  o b e c n y m  k ry z y s ie , b e z ro b o c iu ,  n iż -  
c e  p ła c  s ta rc z y  ty lk o  n a  ż y c ie . N a  z a ­
k u p  le p s z e g o  m a te r ja łu  n p . n a  u b ra ­
n ie , to  ju ż  n a p ra w d y n ie k a ż d e m u  
s ta rc z y . Z  te j p rz y c z y n y  lu d n o ś ć  k u ­
p u je  ta m , g d z ie  d o s ta n ie  to w a r p o  c e ­
n ie  n a jn iż s z e j —  a  d o b ry . —  M o ż e  n ie  
k a ż d e m u  w ia d o m o , g d z ie  m a  ta n io  k u ­
p ić n p . n a  s u k n ię , u b ra n ie i tp . O tó ż  
z n a n a  z e  s w e j s o lid n o ś c i f irm a  K . i M  ■ 
Z IĘ T A K  —  W ą b rz e ź n o o d d a je to ­
w a ry  n iż e j c e n fa b ry c z n y c h , a to z  
te g o  p o w o d u , ż e  s k ła d  w y żej w y m ie ­
n io n ej f irm y p rzen o s i s ię d o B y d g o ­
szczy o d N o w eg o R o k u .

W  f irm ie  K . i W . Z ię ta k  m o ż n a  n a ­
b y ć  rz e c z y w iś c ie  m a te r ja ły  d o b re , p o  
n is k ic h  c e n a c h . 1 d la te g o  n a le ż y  s ię  
p rz y  z a k u p a c h  z c a łe m  z a u fa n ie m  u -  
d a ć  d o  w y ż e j w y m ie n io n e j f irm y .

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s . S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic z a  n r . 1 .DCBA

D uże ulg i podatkow e dla. w szystkich prow adzących księgow .

D ZIEN N IK A M E R YK A Ń SK I
--T- .. n a  1 2  k o n t  -— ---------- =

o p ra c o w a n y  p rz e z Z w ią z e k K s ię g o w y c h i R z e c z o z n . K s ię g o ­
w o ś c i n a  P o m o rz u , z a w ie ra ją c y  d o k ła d n e o p is y k s ią g  i u d o ­
g o d n ie n ia , o ra z s z c z e g ó ło w e w s k a z ó w k i, p o d łu g  k tó ry c h  k a ż ­
d y  z P P . k u p c ó w  b ę d z ie m ó g ł g o  s a m p ro w a d z ić , c z y n ią c  
w  te n  s p o s ó b  z a d o ś ć o d n o ś n y m  u s ta w o m  i z y s k u ją c  z n a c z n ą  
ró ż n ic ę n a p o d a tk u o b ro to w y m , p ła c ą c  ty lk o  S /4 J — z a m ia s t  
2 ° /o o d  o b ro tu

D z ie n n ik  te n  s p o rz ą d z o n y  w  2  o b ję to ś c ia c h :

p o  5 0  fo l jo . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .’ . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 5  z ł
p o  1 0 0  fo l jo  p o  c e n ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .   . 20 zł

z a s z tu k ę
k s ię g i k o n to k o re n t (k s ię g a d łu ż n ik ó w  i w ie rz y c ie li)  
k s ię g i w e k s lo w e  —
k s ię g i to w a ro w e  (d la h a n d lu  h u r to w e g o )

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 3 g ru d n ia  1 9 5 2  r . o  g o d z .  

2 -g ie .j p o p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę :  (2 7 9 1 /3 2

fu tro m ę s k ie , b ib ljo te k ę , o b ra z y K o s s a k a ,  
H o ffm a n a  i tp . , d y w a n  p lu sz o w y , 2 g a rn itu -  

. ry  k lu b o w e , re g a ły  d o  k s ią ż e k , 1 5 k ra w a ­
tó w , 6 k o m p l. u b ra ń  je s ie n n y c h  i tp  p rz e d ­

m io ty .
Z b ió rk a  re f l . w  m o je m  b iu rz e .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Ż Y M U S O W ¥ 7
W e  w to re k , d n ia  1 5  g ru d n ia  1 9 3 2 r . o  g o d z .  

9 ,3 0 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę :  (2 2 0 2 /5 2

m a s z y n ę d o  p is a n ia , s z a fę ż e la z n ą , b iu rk a ,  
b u fe t, g a rn itu r k lu b o w y , re g a ł , k a n a p ę ,  
b iu rk o , fo r te p ia n  i lu s tro d u ż e .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie . r

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z .  

9 .4 5 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę  u  p .  G e rtru d y  O g iń s k ie j w  W ą b rz e ź ­
n ie , R y n e k :  (2 1 8 6 /3 1

1 0  k a p e lu s z y  d a m sk ic h .
G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
,W e  w to re k , d n ia 1 3  g ru d n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z .  

3 ,3 0 p o p o łu d n iu s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę w  p o d w ó rz u  f -y  „ W ą b rz e s k i M ły n 4 ' 
w  W ą b rz e ź n ie , u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o (2 3 0 1 /3 2

s a m o c h ó d o s o b o w y „ C h a n d le r 4 4 .
G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

Z a m a w ia ć  m o ż n a : w

IksBed. ..Głosu Waiirzeskiogo” Wahizeźn# Nitin l

D n ia  1 5 ,1 6 ,1 7 ,1 9  i 2 0  X II  b r .

odbędzie się ciągnien ie

dl II tlK! 2E Mlii ilil.
C z a s n a jw y ż s z y  w y m ie n ić  lo s k la s y  I . n a  k la s ę I I . L o ­
s y  l!i 2 0  z ł n a b y ć  m o ż n a  w  k o le k tu rz e  

G łosu  W ąbrzeskiego  
W ą b rzeźn o  —  M ick iew icza  1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia 1 3 g ru d n ia  1 9 5 2  r . o  g o d z .  

9 - te j p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę :  (2 1 7 2 /3 2

2  łó ż k a  z m a te ra c a m i, 2  n o c n e  s to lik i, u m y ­
w a ln ię , 2 fo te le , k re d e n s , m a s z y n ę  d o  p is a ­
n ia , b u fe t i tp . p rz e d m io ty .

Z b ió rk a i  e f le lk ta in tó w  w  m o je m  b iu rz e .
G łó w c z e w s k i. k o m o rn ik s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 3  g ru d n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z .  

3 -c ie j p o p o łu d n iu  s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę u p . R e in h o ld a i J o a n n y N itz ó w  
w  W ą b rz e ź n ie , u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o (3 4 1 6 /3 0

2 p la tfo rm y  i k o n ia .
G łó w c z e w s k i, k o m , s ą d . w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 3  g ru d n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z .  

4 - te j p o p o łu d n iu s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę :  (2 1 7 7 /3 2

2  ra d jo  a p a ra ty .
Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o ie a b iu rz e .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 3  g ru d n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . _ _ _ _ _ _ , ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D - —

1 0 ,4 5 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e 1 2 - te j w  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  j 
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 5 2 r . o  g o d z .

(2 3 5 3 /3 2z a g o tó w k ę :
k o m p l. s y p ia ln ię  i 6 s z a f

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .
G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik s ą d w  W ą b rz e ź n ie

z a g o tó w k ę :  (2 1 8 0 /3 2
b u fe t , lu s tro , k a n a p ę , 2  fo te le , s tó ł , le ż a n k ę , 
s z a fę i p o w ó z k ę  k ry ta c z a rn a .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .
G łó w c z e w s k i, k o m . c ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w to re k , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 5 2 r . o  g o d z .  

1 1 ,4 5 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę :

b iu rk o i s tó ł o k rą g ły .
Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .

(— ) G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d o w y  w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 3 2  r . o  g o d z .  

1 1 - te j p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
i ją w ii iu p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

(2 1 0 1 /3 2  ( z a g o tó w k ę :  (2 2 9 4 /3 2
fu tro  m ę s k ie z e s k ó r c h o m ik a .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 5 g ru d n ia  1 9 3 2 r . o  g o d z .  

9 ,4 5 p rz e d p o i. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
/ p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u , 

z a g o tó w k ę u  p . B r. G e rk o w e j w  W ą b rz e ź n ie ,  
u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o :  (2 2 7 6 /5 2

s z a fę s z k la n ą , 2 b u d z ik i i 1 z e g a r ś c ie n n y .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e ź n ie .

jP R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W e  w to re k , d n ia  1 3 g ru d n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z .  

1 1 ,3 0 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę  u  p . F r . P o k o ro w s k ie g o  w  W ą b rz e ź ­
n ie :  (2 5 7 3 /3 1

z e g a re k  z ło ty  „ O m e g a 4 -.
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A
D n ia 1 5 -g o  g ru d n ia 1 9 5 2 r . o  g o d z in ie 1 1 - te j  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­
tó w k ę u p . Ig n a c e g o G o ś c iń s k ie g o  w  S k ę p s k u :  

ż n iw ia rk ę , k o p a c z k ę  i p o w ó z . (1 2 3 5 /5 2  
(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d . w  G o lu b iu .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 1 6 -g o g ru d n ia 1 9 3 2 r . o g o d z .lO - te j  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­
tó w k ę  u  p . F ra n c is z k a  M ro z o w s k ie g o  w  G o lu b iu  

w ó z ro b o c z y , m a n e ź , s ie w n ik , w ia ln ię i m a ­
s z y n ę d o  p is a n ia f -y  „ R e m in g to n 4 4 m a ła .

(1 1 5 1 /3 2
L itw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu

Z a p lsz s ię

LI.P.P

Poleeim
ś w ie ż y

szw ajcarski ser ft . 2,60
gęsi sm alec ft. . . . 2,00  
suebe gęsie pierze ft. 3,50

G o etz T el. 1 7 4

Z a m ó w ie n ia  n a

K A R PIE
przyjm uje do 17 b. m .

S t. K lim ek
h a n d e l to w . k o l. T e l. 5 1

O glaszaje ie
_  S IĘ  —

w „G losie
W ąbrzeskim "

D o b re

S IA N O  

m a d o  s p rz e d a n ia  

Steinke —  C zystochleb

=lll=IIIEIII=lll=lll=lll=lll=lll=lll=!ll=lll=in=lll=lll=lll=lll=IIIE=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=l||=|||=|{| 
01 PIER W S ZER M N O W O C ZESN IEJSZE K IN0 D ŻUIĘW E H a llo ! W  p o n ied z ia łek 1 2 i w e w to rek 1 3  o 4  d la d z iec i i m ło d z ieży  i o  g . 8 1 5 w iecz . !£ •

LSŁO Ń C E  
“ H O TEL PO D B IA ŁYM  O R ŁEM

M a tk i i o jc o w ie — w y s y ła jc ie  s w e d z ie c i z a  2 5  g ro s z y —  a b y  m o g ły  z o b a c z y ć n a jw sp a n ia ls z y  f i lm  w s iy s tk ic h  c z a s ó w  

„B EN  H O R ”  z  R am onem  N ovarro  
P o d z iw ia ć m o ż n a  w s z y s tk ie p o w a ż n e s c e n y e p o k o w o -re l ig i jn e ja k : B o ż e N a ro d z e n ie  —  G w ia z d a  b e tle e m s k a —  T ry u m ­

fa ln y  w ja z d  P . J e z u sa  d o J e ro z o lim y  —  D ro g a k rz y ż o w a —  w s z y s tk ie c u d a —  W a lk i m o rsk ie  —  W y ś c ig  k w a d ry g  

W s z y s c y  p o s p ie s z c ie  p e d z iw ia ć n a jp ię k n ie js z y  f i lm  d ź w ię k o w y  ś w ia ta — n a jw s p a n ia lsz e a rc y d z ie ło  k in e m a to g ra f j i

N a s tę p n y  p ro g ra m  to  f i lm  p o ls k i „U łan i, U łani chłopcy m alow ani" z Z u lą  P o g o rz e ls k ą i K . K ru k o w sk im  w  ro l i g łó w .

iii

iii 
i
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Str. 6 .GLOS WĄBRZESKI Nr. 145FEDCBA

M io d o w e  z makiem . .

O w o c o w e nadziewane »

K o n fe k t cukrowy

P ra lin k l czekolad. 99

M ie s z a n k a czekol. la . .

B o m b o n ie rk i od

C z e k o la d a mielona . .

S y ro p  ciemny ft.

1,30, 1,50, 1,80, 2,—, 2,20, 2,90, 3,20 i 3,50 zł.

0 ,8 0  
0 ,1 5  
0 ,0 9

1 ,1 5
1 ,0 0
1 ,4 5

B ru k o w c e  paczka ... •

C u k ry  w  w ie lk im  w y b o rz e

C u k ie rk i zwyczajne .... ’A ft, . .

K a ta rz y n k i paczka

W ia d o m o  i najlepiej kupuje się w firmie H o ffm a n n
Ceny gwiazdkowe — niebywale niskie a towar świeży i pierwszorzędnej 
jakości otrzymują łaskawe Panie — ku swemu największemu zdumieniu 

-tylko u mnie — uwaga więc:_ 

K o ry n tk i kalifornijskie >A • • ... O35 

S u łta n k i perskie ’A ft. . . 055 

S u łta n k i kalifornijskie l/t ft  075 

M ig d a ły wielkie słodkie i gorzkie JA ft. 175 

C y try n y sztuka . . . 015 
O le jk i do pieczenia o różnych smakach

N a d s z e d ł n o w y  tra n s p o rt c z e k o la d

T a b l. 1 0 0  g r. czekolady mlecznej . . . ©75 

deserowej. . . O®# 

ml, z orzech. . . O90 

mlecznej . . . . 050 

mlecznej II. . . 055 

orzechowej . . . O40 

mlecz, z orzech. . 025 

mlecz, des. . . . O4®

8 0 ,

1 0 0 ,

5 0 ,

3 0 ,

2 0

99

99

99

M ió d  pszczelny ft.

M ió d  sztuczny ft.

170 

075 

Wina krajowe butelka:I
 W ie lk i w y b ó r k a ta rz y n e k , b ru k o w c ó w , p ie rn i­

k ó w  p ra lin o w y c h , c a łu s k ó w , p a ry ż a n e k , k e k ­
s ó w , m io d o w n ik ó w , s e rc , b o m b , k o s te k  c z e k .

M a rg a ry n a luźna i w paczkach ft. . 
T łu s z c z jadalny ft  
M a s ło kokosowe ft  

K a w a świeżo palona w własnej pa­
larni (we wtorek, czwartek i so­
botę) ‘A ft.. 0 ,6 0 , 0 ,7 5 , 0 ,9 5 , 1 ,1 0 , 1 ,3 5  

K a k a o I gatunek  0 ,7 5

„ 11 gatunek  0 ,5 0

„ puszka  1,00

H e rb a ta ceylońska ’A ....  1 ,8 0 I 2 ,7 5  

P o m a ra ń c z e —  W in o g ro n a  —  J a b łk a  

Ś liw k i kalifornijskie ft • 
O g ó rk i 2 sztuki  

w ie ż e ś le d z ie n a d e s z ły s z tu k a . . .

G rz y b y s u s z o n e ( lite w s k ie )

S e r tylżycki ’A  
S e r szwajcarski *A  
S z p rc tk i ft * . . - . 
B y tlin g i sztuka  
S z p ro tk i w oliwie — S a rd y n k i pusz. 
M a k a ro n nitkowy ft, . 0 ,6 5 , krajany 
R y ż ft  
M ą k a pszenna luksusowa ft, 
K a s z k a pszenna ft  .

Ś w ie c e  choinkowe paczka . . 0 ,6 0 i 0 ,7 5

I M a rm e ia d a  owocowa ft,

O rz e c h y włoskie duże ft. . . .... 160

O rz e c h y laskowe ft. ........ 2
O rz e c h y  lukrowane ’A ft. ..... 035

C a łu s k i kolorowe *A ft. . O35
045

030

I/TA z a te m  z e c h c e ta n io  je ś ć  i p ić  

111 U n ie c h  s p ie s z y  to w a r  u  m n ie  z a k u p ić

0 ,3 5  
0 ,6 5  
0 ,4 0  
0 ,2 0  
0 ,9 0  
0 ,6 0  

0 ,3 5 i 0 ,2 5  
. . 0 ,2 5
. . 0 ,4 0

025 

030 

035

035

050 

065 
100

080

«45
065

i| LllllfflllliWMOki.il
Towary kolonialne — delikatesy — cukry — czekolady

■ ■■

Z  p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  n o w e g o  ro k u  
p rz e n o s im y n a s z s k ła d  b ła w a tó w

a . B y d g o s z c z y ..  m . M o s to w ą  N » 6
C h c e m y  ja k n a jm n ie j to w a ru  z a ­

b ra ć , d la te g o  o b n iż a m y  c e n y  
d a le k o  n iż e j c e n  fa b ry c z n y c h .

Ponieważ 

m a te r ia łó w m ę s k ic h i a rty k u łó w g a la n te ry jn y c h  
na nowej placówce prowadzić nie będziemy, 

wysprzedajemy tutaj nasze zapasy VI
■ ■po nadzwyczajnie niskich cenach. ■■

K . i W . Z IĘ T A K -W ą b rz e ź n o

LllllfflllliWMOki.il

